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Oemy ogłoszeń (anonsów): Wiersz nompar. 7 łamowy lub jego miejsca 06 [, 


sebelaryosmy i licz 1 Mk 20 f. — Drobme ogłonenia po 30 f., od 
tłustym drakiam podwójnie. R 
Nadesłane i mekrologia po 2 Mk 50 f., po kronice i komunikat, 4 Mk, sa wiersz 
4 łamowy lab jego miejsce miary nonpar. 
Ogłoszenia w Dziennika urzędowym po 2 Mk, tabelarycmne | liexbow: po 3 Mk 
50 fen, sa wiersa nonpar. 4 łamowy lab jego imiejsot. 
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Ralamaoye otwarte wolme od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,89. 
qefon Redakoyi Nr. 193, — Telefon Admimistracyi 73, 


Prenamerata u przesyłką: 
rocznie . 


Renumórata miejscowa : 
roeznie « . - 1086— K (75 Mk, 60 £.) 


) 
półroamie . . 54 „(57 „ 30.) ółrocznie . . . . 60'— „(43 „) 
twierrocznie m=, Gs NIEM wierórocznie . . , 30— „(21 „ ) 
wieskosnie 9—. „ (6 „ 30 y miesięcznie,  . , 106— „(7 „) 


Za dostawę 3 K. (3 Mk, 10 f) mienigcznie, 


UŻĘSĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
Nomieniem z dnia 7 lutego prof. Bohdana 
Maryana Bzyszkowskiego prof. zwyesajnym 
chemii fxyexznej i elektrochemii w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
Rowieniem z dnia 28 lutego 1920r. księdza 
Jana Btawarćzyka, dotychczasowego docenta 
filologii biblijnej w Uniwersytecie warstaw- 
skim, prof, nadrwyessjnym tegoż przedmiotu 
W Uniwersytecie warszawskim. 


Ministerstwo zatwierdziło wniosek Wy- 
działu Prawa i Umiejętneści Politycznych 
Uniwersytetu Jana Kasimierza we Lwowie 
z daia 16 lutego 1920 r., nadający dr. Emi- 
lowi Btanisławowi Bappaportowi, sędziemu 
Sądu Najwyłasego w Warszawie, veniam 
legendi z dziedziny prawa karnego (materyal. 
nego). 


Generalny Delegst Rządu przeniósł 
starostę Kasimiersa Podobińskiego ze Liwo- 
Wa do Krakowa, 


Emeryiowany starszy radca górniczy 
Walenty Marurkiewicz autoryzowany przeż 
starostwo górnicze dekretem z dnia 14 lu- 
tego 1920 L, 570, jako urzędowo upowa- 
Żniony inżynier górniczy x siedzibą w Bochni, 
ałożył dnia 6 marca 1920 przepisaną przy- 
sigge i jest od tego dnia upoważnionym do 
Wykonywania czynsości tego publicznego 
organu pomocnierego władz górniezych, 


© « . „130— K (84 Mk. 


Uprawnienie rządowo upoważnionego 
inżyniera górniczego Władysława hr. Skarb- 
ka s siedzibą w Krakowie zgasło wskutek 
dłużej aniżeli rok trwającego niewykonywa- 
mia tych funkcyj w myśl $ 23 pkt. e) ros- 
porządsania byłego c. k, ministerstwa rol- 
nictwa s 23 maja 1873, dz u. p. Nr. 70. 


Inż. Tobiasz Wexner, rządowo wpowa- 
źniony cywilny inżynier budownictwa x sie- 
dzibą w Krakowie, złożył przepisaną prsy- 
sięgę dnia 1 marca 1920. 


Ustawa 


z dnia 20 lutego 1920 r. w sprawie przy- 
shania osobom wojskowym nadzwycaej- 
nyeh dodatków drożyźnianyeli. 


Art, 1. Sejm upoważnia Regd do przy- 
znania osobom wojskowym nadzwyczajnego 
doda'ka drożyżnisnego do pobieranej płacy 
w następującym miewięcznym wymiarze: 

s) cfi'erom i urzędnikom wojskowym 
w wysokości pła y »asadmiczej (gaży): po- 
większouej dodstkiem sejmowym według u- 
atewy z dnia 12 czerwca 1919 r.; 


b) podrfieeroim zawodowym, %amdarme- 
ryi wojskowej, straży granieznej i majstrom 
wojskowym niepoborowym w wysokości żoł- 
du miesięczeego, powiększonego dodatkiem 
sejmowym, według ustawy z dnia 12 czetw- 
ea 1919 r; 

e) wszystkim innym szeregowym w wy- 
sokości dodatku sejmowego według ustawy 
z dnia 12 czerwca 1919 r; 

d) sanitarynsskom w wysokości obecnie 
pobieranej płacy, 

Art, 2. Dla utrzymających rodziny w 
miejsce dotychuwagowych nsleżytości rodzin- 
nych us'avawia się dodatki, a mianowicie: 

a) dla oficerów i urzędaików wojsko- 


Wssystki 
Podwale |. 3., w g 


„Prrewodnik nauk i literacki", dodatek miesigesny otrzymają 
1 półroczni abonenei jęper Dowkiej* za połowę Toos Bej Eae. ar tj. 60 


„Przewodnik* osebno prenumorowany kosstuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy | przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redskoyi „Przawodnika“ pod 


a ogloszenia przyjmuje Administracya „Gasały Lwowskiej", Lwów. 
i od $—3 1 od 4—6 | Reklama Prasowa, Ohorqiczysna 7. 


lko sato- 
(43 Mk.) 


adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 81, I. piętro (nad mezaninem) 


wych na zonę 400 Mk., na każde dziecko 
100 Mk. mierięcznie ; 


b) dla podoficerów zawodowych, žan- 
darmeryi wojskowej, straży granicznej i maj- 
strów wojskowych niepoborowych na żonę 
800 Mk., na każde dziecko 100 Mk mie- 
sięcznie. 

Osoby wojskowe wymienione pod a) i 
b), o ile ich żomy, jako pracownieski pań- 
stwowe, pobiera'ą uposażenie ze Skarbu Pań- 
atwa, dodatku na żonę mie otrzymują, 


Art. 8, Dla rodzin szeregowych, które 
pobierają zasiłek ustanawia Się mięsięczny 
dodatek w wysokości pobieranego * zasiłku, 
wyłączając rodziny, które pobierają zasiłek 
według norm wielkopolskieh. 

Dla osób wymienionych w art, 2 pod 
a) i b) o ile otrzymują redziców, a nie po- 
bierają dodatków na żonę i dzieci, ustana- 


wis się zasiłki w wsmiarze jak dla szere- 


gowych aa tych samych wsrunka:h. 


* — Art 4. Na wypadek konieczności pro- 
wadzenia d”óch demów, wskutek pełaienia 
służby ma froncie, lob przejściowo prza gar- 
mizonem, przyznaje się na mieszkanie dla 
+) w miejsea dotychczasowej należy- 
tości: 

a) oficerom i urzędnikom wojskowym 
200 Mk. miesięcznie ; 

b) podoficerom zawodowym, źsndarwom 
wojskowym, straży granicznej i majstrom 
wojskowym niepoborowym 100 Mr, mie- 
sięcznie. 


Art. b. Minister Spraw Wojskowych 
w porozumieniu ż Ministrem Skarbu i Mi- 
mistrem Akprowizsacyi określi wysokość stra- 
wk przeprowadzi *mniejszenie racyi ły- 
wnosi oficerów i ieh rodzin i ustali eeng 
za tę rzcyę, 

Art. 6, Wymienione w art. od 1 do 4 
dodatki przysługują od 1 stycznia 1920 r, 

Inne niewymienione wyłej należytości 
osób wojskowych nie ulegają podwyższeniu. 


Art, 7, Wykonanie ustawy niniejszej 
porucra się Ministrowi Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 


Art. 8. Ustawa nińiejsza wchodzi w ży” 
cie s dniem jej ogłoszenia. 
Marszałek : 
(—) Trąmpcoyński. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Z. Skulsk. 
Minister spraw wojskowych : 
(-) J. Leśniewski. 
Minister Skąrbu: 
(—) W. Grabski. 


rA frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonoralnego 
Z dnia 22 marca 1930, 

Podsuwające się pod placówki nasze 
ma przedmieściu Bobrujska patrole nieprzy- 
jacielskie zostały odparte ogniem karabi- 
nowym. 

Na odcinku poleskim forsowne wywia- 
dy nieprsyjacielskie. Wczoraj o godz 7 wie- 
czorem po Bilnam przygotowania ciężkiej ar- 
tyleryi o niemapotrkanem dotychczas natę- 
eniu, kolumny dywisyi bolszewickiej w 
Posay, ataku metsrły na przedmieście 

wiabla. przy współudziale czołgów i ss- 
moehodów pancernych. 

Po zaciętych kilkugodsinaych walkach 
oddziały nasze w brawurowym kontrataku na 
bagnety i gramaty ręczne mie tylko wstrzy- 
mały napór bolszew:-k', lecz odrzuciły ko- 
lumny nieprzyjacielskie za naszą liaig obren- 
ną W krwawej wice zdobyto jeden z ata- 
kująsych czołgów w sup łaie dobrym sta- 
nie i kilka karabinów maszynowych oraz 
wzięto kilkudziesięciu jeńców. 

Równocześnie uderzają* Ra flanki no- 
woprzybył-j 7 dywizyi bolszewickiej, ataku: 
iecei od strony Jemielczyna, zmusiliśmy ją 
do odwrotu, w kierunku wsehodnim, Tutaj 
zdobyta została 4 działowa baterya 3 kom- 
pletaym zaprzęgiem i jaszesykami, oras kil- 
ka karabinów maszynowych 


-e e a -mmama 


MARYA KAZECKA. 20) 


LISTY DO KESSER. 


„Tym którzy się miłują 
a nie innym“, 


(Ciąg dalszy), 


A potem wyraz ust mięknie mu nie 
skończenie, i staja się bielszy od podusski 
) aa której jeży. | 
3 Zacieka w driących rękach odznakę 
legionową i wzdycha skargą} cichszą, niż 
Najlżejszy szept R 

Nie zobaczę już wolnej Polski! ., 

I ten także umarł o świcie, 
`~ — — — uma = ze — — Kod 

Była bardzo jeszcze młodu, dziecko 
brawie. Nosiła krótkie włosy „a la vietime". 

usiała być kapryśną i wesołą, sxozerą, fxł- 
Bzywą i roskoszną É 

Dano jej znać, że jej mąż jest w szpi: 
łaln. Nie widziała go już dwa lata. Była 
Odejętą, a potem nie było o nim wieści 

akió dobry przyjaciel dopiero... 

Dzień przedtem stojąc na drabince, 
Riezmordowanie ucinała kwiaty 1 krzewów, 


/ dokrywających ściany ich willi. Kwiaty aps- 
] = Benn, potokiem, lawiną, Uniosła 
e 


ale ich peki do pokoju, »keby przesycily 
Jej sen swoją wonią i przebudzenie mass- 
Jatrz, Kiedy wsiadła do powozu, powóz zo- 


stał cały zapełniony kwiatami. Nie wiosła 
mu nie więeej, oprócz kwiatów. 

Stanęła ma progu sali i śledziła za 
drogą twarzą. 

Naglo wzdrygnęła się. : 

Jakto? więc ten kadłub, pozbawiony 
rąk i nóg, beskształtny, rozpłaszesony i tak 
mienatura?nie Szeroki, jakby m'a? podwójne 
kości, więc te spłowisłe włosy i białe brwi, 
to coś, co nie ma ani cery, ani kibici, ani 
eiała, ani głosu, to ma być jej dawny mąż? 
Przeszła tuż tuż koło najgorętszej tkliwości, 
a potem tut. tuż, koło nzjchłodniejszej nie- 
czułości, zbliżała się, cofała. prsystępowała; 
odbiegała... 

Mogła być wytworną i uprzejmą dla 
tego, którego wdzięk, wekutek długiege 
przyzwyczijeni* mógł stracić dla niej po- 
wab, ale ten kadłub?! 

Cissa, jak Stojąea woda, objęła ją całą. 

Nagle pojęła wszystko w jednym 
błysku. 

Nie rrekła mic — a nieszczęśliwy, 
wchłaniał jej milczenie i pił ja do dna, jak 
kielich goryczy, Z jei ślicznysh rąk wypadły 
kwisty.. Kilka z mieh osuaęło się na łóżko. 
Jego ncięte roca kwiatów uehwycić mie mo- 
gły, ale oczy jego uwielbiły ten symbol i 
obraz tych pachnących rąk, na których tak 
często da*niej spoczywał ustami. 

Jego twarz cała napełniła się łaumi 
i cały przejęty, tragicznym ezarem pożegna- 
nia, zamknął cichutko oczy. 

Ten nie umarł,,, 


I ten także nie umrze. Jest zatruty : więc haftowsła na różne sposoby, stosownie 


gasami. Trujące gazy wyżerały mu oczy. 
Kiedy przyszedł do siebie, kiedy powietrze 
świeże wnitngło mu do płuc, wraz x cie- 
płem życia, kiedy pomyślał, że mad jego 
głową, wszystko jest ruchem, jasnością i bra- 
wurą, byłby sobie odebrał życie, gdyby miał 
aposobność ka temu Pozostał na swoiem 
łóżku, nieruchomy, milczący i płakał 2 twa- 
rzą przypartą do- ścisny, Pierwszą myślą 
jaka owładnęła nim po osłupieniu rozpaczy, 
był żal, że omdlenie minęło. 

Pewnego ciepłego, łagodnego dnia, 
który był dla niego tak jaki wszystkie inne 
poprzednie ciepłe i łagodee dni, wieczną, 
ciężką i posępną nocą, przyszła do niego 
kobieta ciekawa i dziwna. która nie kochała 
go sigdy, s której radość widzenia była sa- 
wb1e dla niego dotąd szałem rozpaczy. 

Wsięła jego ręce w swoje dłonie i 
rzekła : 

Posłachaj mnie. jeżeli to, co ci po- 
wiem. może przywiązać cię do życia: będą 
dla ciebie wszysikiem, esem zechcesz, zbym 
była. 

Pod poduszką miał fotografię. 

Na jakimś jasaym placa, w jasnej su- 
kai siedzi młoda kobieta i haítuje, Można 
»igsé całe poematy, na temat haftujących 
kobiet. 

Wytworny  ironista Anate] France, 
mówi o zalotności haftującej Klodyi : 

„Władała igłą jednocześnie dla podo- 
bania się i dla sporządzenia sobie ozdoby, 


do tego, kto patrzył na nią. Haftowała nie- 
dibale dla tvch, którym udzielić chciała mięk- 
kiego omdlenia; kapryśnie, jeśli czyjem mi- 
łosnem smartwiemiem poigrać chciała, dla 
tego, którego uczucia powaine utrzymać 
eheixła, haftowzła starannie". 

„Kobieta na fotograf heftowała sta- 
ranzie, 

Straciwszy w młodym wieku śliczną 
matkę, żyła bez pieszczoty, a usta jej równie 
czerwone, jak haftowane na batyście gośdzi- 
ki, nigdy nie były uśmiechnięte, 

Przeżyła młodość smutną i samotną,bez 
zarumienienie się x radości, bəs wyrażónia 
oczami tkliwej roskeszy szczęścia i hatto- 
wała miecze i kwiaty w nagim, prostym 
stylu, nie mając komu powiedzieć: „Haft tem 
podobać mi się będzie, o ila podobać się 
będzie tobie“. 

Potem poznała iego, widzieli się dwa 
razy 1 zdawało im s'e przez krótki czas, że 
gą Sami ma swieze, 

, Miersyli czas biciem swoich gero, — 
Wierzyl, że dla nich, dla uświetnienia ich 
miłości, kwiaty akacyi, zapalają się jak 
Świeczniki na drzewach, a niebo jest cudne 
i d"brotliwe, i ma blaski łagodności i u- 
śmiech, 


(Uiąg dalsar nasiga: 


W różnjeh miejscach frontu próby 
bslszewickie sforsowania reki Słnezy uda- 
remnione zostały ormiam naczej artyleryi. 
Nieprzyjacielskie grupy nowo przybyła 390- 
sobią się do dalszych ataków, Trwa oku 
stronny ogień działowy. 

Na Polu ofensywa nieprzyjaciela jest 
również prowadsona na całej rozciągłości 
frontu. 

Bolszewicy po silaem przygotowaniu 
artylerzyekiem zastakowali Nową Sisniawkę, 
Nowy Konstantynów, Latyczów i odeinek 
ma południowy xa hód od Dareżni, Mimo 
silnego ogon'a artylersyckiego i nadswyczaj- 
mej zaciętości, z aką odduały nieprzyjaciel- 
skie Bały do ataku, wszystkie ataki zo 'tały 
odparta, Kiika wsi straconych chwilowo w 
okolicy Dareźai, odbiły oddziały nasze w 
zdecydowanym komtrataku, przyczem sdoby- 
liśmy kilka karabinów maszynowych 

Nieprzyjaciel sastskowsł również prze- 
wałającemi siłami pozycye Basze pod Wierz- 
bowem Atak został odparty. Zniszezyl śmy 
przytem nieprzyjacielski samochód paneerny. 

Oddziały nasze przeprowadz ły wypsd 
na Zamiechow i rosbiły silny oddzisł bol- 
szawicki, zmuszając go do odwrotu w kie- 
runku wschodnim. 


Pierwszy zastępea szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik, 


Sejm walny. 


183 posiedcenie Sejmu rozpoczęłe się 
o godz, 420. Z porządiu dzieanego przy- 
stąpiono do dalszych obrad nad ustawą o 
kasach eborych. P, Bottermund, człenek 
kluba ludowo-narodowego, OŚniadcza, że 18- 
Badniczo będzie pcpieiał ustawę, Jednakże 
krytykuje ustawę 1 występuje przy tej Spo- 
sobności przeciwko Ministrowi prsey 1 opte- 
ki społecznej, krytykując zarówno jego daia- 
łainość p: przednią jak i obecną. Co się ty- 
czy samej ustawy, to poniewzł Sejm lubi 
uchwalać ustawy, których nikt nie wykonu 
je, praeto kiub mowcy mie przywiąau:e do 
niej większej wagi i ogranicza Big do tože- 
ma pewaego rodzaju dekiara yi. I tak: je- 
żeli idzie o przymus obowiązku ubezpiecze- 
Bia, to uważa, ża przymus ma być rozcią 
galęty lakż; i na kasy, aby musiały dawać 
te Świadczenia, do jacich będą obowiązane. 
W  Bprawie powszechuego  ube:pieczenia 
oświadcza Big mowca także za uwzględnie- 
mem urzędników, gdyż nie uznaje powśSze- 
ehności, 3 ktorej powna klasa jest wykiu- 
Czona, W ©Gprawie t, zw. równości ubezpie- 
czenia OŚwiadcza, ż6 jeGtto uStawa, kióra 
będzie miała znaczenie tyjke dia wigkszych 
miast, NIe 3%% dla całego kraju, Mowca po 
pora poprawki komisy! sdrowia publicznego. 
Daiej prówięcił mowca kilka uwag Sprawie 
lekarzy, a mianowicie podaiósł, że wolny 
wybór lekarzy musi być przyjęty jako zasa- 
da w Btoaunku do wykonywania lecznictwa 
przez kasy. Organizacye lekarskie będą po- 
parte prze dowazystkiem na labach lekarski h, 
a jeżali laby funkcyonują Źle, to M nister- 
stwo zdrowia powinno ię sprawę uregalo- 
wać. Mowca wy:aia obawę, że kasy chory. h 
mogą się stać narzydziem czynników partyj 
nych, Wreszcie oświadcza mowea, że w Mi- 
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nisteratwie nie panuje już taka partyjność, 
jak dawniej, wobee czego imiesiem swego 
klubu oświsdcza się sa ustawą, 

P. Falkowski swrsea uwagę na sia- 
be zainteresowanie się Sajmu sprawą kas 
chorych i ubezpieczenia powszechnego, Przy 
tej sposobności pod bnie jak mowea poprze- 
dni omawia działalaość Ministra pracy i pod- 
kreśla partyjny charakter niektórych urzę- 
dzików tego Minieterstwa, następnie nawią- 
zuje do strajku generalnego, który ogarnął 
Zagłębie Dąbrowskie, gdzie Związki klzso- 
we chcą dyktować, kogo się ma przyjmować 
na nrzędników. Nawet wysocy urzędnicy 
Ministerstwa pracy zmuszają zarządy kopalń 
do prsyjmowania urzędaików, których w War- 
szawie uznano za nieodpowiednich, a którzy 
mają zmaczenie tylko jako wybitni działacze 
partyjni. Zdaniem mowey jest posa Mni- 
strom ktoś, kto nim kieruje. Śtrosmiciwo 
mowey podejmie wysiłki, aby kasy chorych 
uwolnić od piętna patyjnego. W Zngłębia 
przygotowuje się właćni* do tej skeyi całe 
społeczeństwo, P, P, B. ehce wziąć monopol 
na obronę interesów robotników i sagarnąć 
kasy chorych, tak, jak się to stało w Gal- 
cyi. Ohce ono s lokalu kas chorych uczynić 
lokale partyjne. Przeehodząc do sprawy ubez- 
pieczenia społeczaego wyraża mowca radość, 
że Sprawa ta przestaje być monopolem je- 
dnego tylko stronnictwa, 

Po kilku uwagach uczynionych w obro- 
nie stanu lekarsciego kończy mowcea wywo- 
dy, zaznacza,ąe, ż8 chwila obsega dla wpro- 
wadzenia kas chorych nie jest odpowiednia. 
o ile vdsie o interes kas, Nie jest przeci- 
weikiem wprowadzenia w życie kas chorych, 
ale wolałby, aby ustawa przy innym czasie 
i przy lepsiej aposobności weszła na po- 
rządek obrad Sejmu. 

P, Żurowski występuje przeciw prze- 
ciwnisem ubezpieczen:'a społecznego, 3 dru- 
giej zaś strony przeciw projektowi rządowe- 
mu Mowea zarauca przedswBzyctkiem pro- 
jektowi rządowego. Mowea zarzuca przede- 
wszystkiem projektowi rządowemu, że nie 
obejmuje urzędników powsze.hnem abespie- 
czsniam społecznem, wykazując przytem pů- 
trsokę pewnych poprawek, Zastanawia się 
mad zmianami dotyczącemi zwłaszcza urodsin 
i położnie. Wreszcie zgadza 6ig iROWCA Z p. 
Falkowskim, że kas chorych nie można za- 
kładać pod hasłem walki z lekarzami. Nie- 
stety nie wszyscy lekarze mają zrozumienie 
diz tej instytucyi  Wspomniawszy O Swoich 
doświadczeniach poczynionych w sprawie 
kas chorych ma terenie krakowskim, kończy 
mowca w.zwaniem do lzby, aby uchwaliła 
ustawę o ubezpieczeniu społecznemm ze zmis- 
nami przez niego proponowanemi. 

P. Gdy k zeznacza, że jest dslaki od 
składania pochwał Rządowi Moraczewskiego 
i zauważa że usiawa O kasach chorych przr- 
szła obecnie pod obrady nie pod wpływem 
partyjuym, lecz Siłą rzeczy. Mamy obecnie 
do praeprowadzenia mnóstwo spraw i reform 
społecznych, Mowea wypowiada się sa tem, 
aby kasy ehorych me uprawiały żadnej po- 
inyki partyjnej, Ministerstwo pracy 1 opieki 
spułecinej powiano wresicie przestać zezo- 
wzć zaotnóm śmiem w tg lub w ową stro 
nę. lqzie przedewszystkiem o uzdrowienie 
StosunKOW i wprowadzeale reformy spote 
cenej, Z tej kugo: politycznej, jaką jest cbe- 
cme Ministerstwo pracy, żadna odpowiedaja 
reforma wyjsć nie mote, Rząd winien pod 


tym względem wyłącznie siać na stagowisku 
dobra ladu i zerwać z dotychczasowemi me- 
todami, 

Klub mowcy zajmie stanowisko w ros- 
prawie szezegółowej. Obecnie oświadcza tyl 
ko, że głosować będzie z8 tą ustawą, mimo 
leznjch jej braków. Sejm uchwalił pa kasy 
chorych 15 mlionów. Mowea zapytuja Mini: 
atra, jakie kroki poczynił w sprawie organi- 
zacyi tych kas. Robotnicy z radością witają 
ich pewstanie, jódnakże sposób określsnia 
ich Świadczeń przez ustawę jest niewystar- 
ezający. Na posiedzeniu Kemisyi ochrony 
pracy, Minister wyrasił się, ża wśród robo- 
tników istnieją różne oryentacye polityczue, 
wobac tego i w Ministerstwie może się to 
dać odesuć, Mowca zwraca się do Ministra 
z kądaniem, aby mie pstrzył się, jaka jest 
ih wcp polityczna, lecz aby prowadsić 
polityzę ogóluo-państwową. 

P. Wośmicki omawia szczegółowo 
sprawę kas chorych i wyraża żal, że został 
wprowadzony trsylstni termia do ich wpro- 
wadzenia, Dotąd poczyniono w tej Sprawie 
bardzo małe postępy. Zasadniczo oświadcza 
się mowca za powszechaem ubezpieczeniem 
na wypadek choroby, lecz obawia się, że 
podobnie jak przy ustawach o Ktsach eho- 
rych, tak i w tym wypadku będziemy mieli 
długą swłokę między uchwaleniem ustawy a 
j-j wyk oasniem. 


P. Dymowski zajmuje stanowisko 
teoretyka w sprawie ubezpieczenia powsze- 
chnego i z tego punktu widzenia krytykuje 
obecną ustawę. Omawia poszczególne arty 
kuły ustawy, godząc eig przeważnie na wnio- 
ski Komisy!, 1 wyraża nadzieję, że uchwale- 
nie ustawy wpłynie korzyttnie na zwiększa 
nie się wydajności praey Oraz Ra szanse 
plebiscytu. 

Na tem dyskusyę przerwano. 

Odesłaso następnie wnioski nagłe 
w sprawie przywrócemia praw majątkowych 
unitom, w Sprawie smiany paragr. 1 astawy, 
przyznającej nadzwyczsjae dodatki droży- 
śniane urzędnikom i fuakeyonazyuszom pań- 
stwowym, w sprawie statutu Kasy pożyczko- 
wej i w sprawie lokalu dia głownej sekeyi 
sanitarnej armii do odpowiedaich komisyj. 

Na tem pesiedzenie zamksięto. 


Z Warszawy. 


Rada Ministrów odbyła dziś posiedze- 
nie, an którem uchwaliła przedstawić Na- 
ezelnikowi Państwa do nominacji na pod- 
sekretarza stanu w Ministerstwie spraw za- 
granicznych p. Jama Dąbskiego i prof. Jana 
Dąbrowskiego. 

Komisya skarbowo-budżetowa załatwiła 
projekt ustawy o wykupnie i ostemplowaasiu 
viletów koronowych, oraz projekt ustawy o 
wymianie pożyczki x r. 1918 na obligacye 
pożyczki panstwowej w czierokretnej wyso- 
kości, Sejmowa komisya dla zbadania go- 
spodarki solnej po 18 dniach pracy nad zba- 
daniem Spraw solnych w Małopolsce i Wiel- 
kopolsce powróciła 20 b, m. do Warszawy, 
Materyal zebrany przez komisyę w Wielicz- 
ce będzie podątawą do referatu komisyi apro- 
wizacyjnej. 


Weaoraj odbyły się w koalniaih sgro- 
madzenia, na których aawat robotnity uws- 
iani za komunistów opewiadali ję przeciw 
strajkowi polityeznema, Wobec wkiego na- 
stroju spodziewają się, że w mijthższych 
dniach wszystkie kopalnie podejmą pracę. 

Wojewoda kaliski wydał komuikat, w 
którym podaje, że 3 pewodu odmoy wzię- 
cia udziału w partraktacyach przes i 
zawodowe przemysłu górniczego (soqalisty- 
eanego) Rząd i przemysłowcy przystępują do 
peruraktacyyi ze zjednoczeniem na”olowom 
polskiem (polski związek zawodowy), Per- 
traktacye zapowiedziano as miedzielę gody, 
3 popołudniu 


z, 


„Królestwa węgierskie” 


Badapesstieńskie dsieaniki  ursędtiwa 
ogłtszaą doniesienie rządu, wakaszujące ua 
to, że ustawa o odnowieniu konstytucyi sie 
zniosła ani godaości królewskiej, ani władzy 
królawskiej. Przeciwnie, wspomaiena ustawa 
usunęła rewólucyjns rozporządiemie zmierza- 
jce do zmiany formy rządu i usuuigeia 
królestwa. 

Jest nmiewątpiiwem, że istniemie kró- 
lestwa jest nienaruszone także po wypadkach 
rewolucyjnych. Jak dlugo ustawodawstwo 
nie nowego nie postanowi, dopóty ustawową 
formą rządu na Węgrsech jest monarchia, 
W myśl tego mają wszystkie ius'ytucye i 
urzgdy węgierskie utywsć w Bwoich mini- 
festach vkreślenia „królestwo węgierskie" i 
umiesżczać nad hertem państwa nadał ko- 
rong ów. Szczepana jako symbol węgierskiej 
państwowej suwerenności, 


Terror niemiecki. 


„ _ Dowodem zorganizowanego terroru Niem- 
ców w stosunku do Polaków i Francuzów 
jest fakt, łe obecnie Niemey urządzają ma- | 


pady ma Polki przechodząca w towarsyatwie 
oficeów fcamceuskieh. Ostatnio znieważono 
ezyanie dwie Polki. Znaleziono odezwę ns- 
wołującą do obcinania włosow Polkom znaj- 
dającym się w towarzystwie Francuzów. 
Waszyngtcński koresgondemt Echa a 
Paryża donosi, że senat odrzucił traktat s 
Austrys, tak same jak traxiat wersalski. 
Skutkiem tego Stany Zjedaoczone będą ma- 
siały zawieraó osobne traktaty i umow; % 


państwami powstałymi 3 byłej monarebii > 


awstro-węgierekiej, 


Z zawieruchy niemieckiej. 


Cel samachu. 


Wedle wiadomości Journalu Helferich 
miał w charakterze kancieria utworzyć rząd 


prawicowy, odbudować monarebig i ustano- 
wić regomta na czas niepełaoletzości ka. 


Fryderyka Wilrelma. 


2) 


O przyszłość 


Odczyt 1. M. Rektora Uniw. Jana Kaz.mierza 

we Lwowie ALFREDA HALBANA wypo- 

perlan d. 11 marca 1920 w iwowskiem 
ole litracko-artystycznem. 


(Ciąg dalszy), 

Lecz to nie walor jedyny, a przede- 
wszystkiam jeszcze niezupełay. Dodać trze- 
ba, że praca naukowa nietylke podtrzymuje 
i otywia wszechsironaą żądzę wiedzy, lecz 
zarażem rezuluje ją; zamienia żądzę 
w dążność. Nie potrzebuję podkreślać zby- 
inio tej różnicy. Wszak żądza jest fzktem 
ssrówno antropolegicznym jak i psychologi- 
cznym, ale spoczywającym bądź to ma pod- 
kładzie nieświadomości, bądź też na rozpę- 
dzie nieokiełznanym. Natomiast dątność, 
świadoma celu, odrywa się od podłoża antro- 
połcgieznego, staje się faktem p-=ychologi- 
czmym, uszlachetaicnym i usslachet nia 4 ym, 
Więc nawet jeżeli, miarkując tę żądzę, do- 
chodzimy do stwierdzenia granie możliwości 
wiedzy ludzkiej, jeżeli dochodzimy do zrozu- 
mienis, iż poza te grəniea nie będzie nam 
danem rięguąć, to jednak nie rozpaciamy. 
Przeciwnie już przez to samo stawiamy na- 
ukę kulturnie ponad nieokiełznaną żądzę 
wiedzy, która w swej chaotyczneści nie 
nznawałaby granie poznania. Fo też zrozu- 
mienie granie myśli ludzkiej jest 


Uniwersytetów polskich 


drogim cennym walorem kulturalnym, jaki 
stwarza praca naukowa — bez wzglydu na 
zmienną wartość wyników pozytywnych! 

Nie śmiem nadużywać cierpliwości ła- 
skawego auaytoryum, sądzę zresztą, że to co 
pozwoliłem sobie powiedzieć, wystarcza dla 
objzóniemia tezy, iż w nance nie Sama ua- 
uka pozytywna jako taka jest rzeczą Nejcen 
niejszą, bo cenniejarem i trwalaszem 
jest to, eo leży po za nią, 


Wracam po tej dygrasyi możs zbyt 
dłogiej, ale dla mnie koaiecznej, do kwesty: 
która mas w tej chwili zajmuje. Sądzę, że 
już bez obawy podejrzenia o mhilism nau 
kowy mogo zaznaczyć ponownie, że zewnę- 
trzma cecha uczelai mie ehsrskteryzuje do- 
stateesnie snnczenia Uniwersytetów i mie 
wystarczałaby dla okreśienia ich przyssłości 
w ramach kultury Polski; nie odpowiadałaby 
takze ich zaarzeniu w przeszłości. 

Naturalnie Uniwersytety były i będą 
uczelniami, a więc zakładami, które mają 
udzielać wiedzy pozytywnej, tak, jak każda 
szkoła. Aie udzielanie wiedzy było i jest 
tylko środkiem wiodącym do walorow, które 
są ważniejszemi niż suma wiadza. 

Przedewszystkiem Uniwersytety, jako 
uezeln' e, wytworzyły już w przeszłości & tm o- 
sferę swobody naukowej i ducho- 
wej, zastosowaną jednak do rzeczywistych 
sił duchowych ladzkich. Może dziś ktoś po- 
wiedz: é, że dawniejsza swoboda naukowa 
była niedostateeaną; była ona atoli każdo- 
cześnie w stosunku do ogólnej swobody da- 
chowej największą; a wiadomo, że wszelki 
postęp oceniać należy tylko stosunkowo, nigdy 


zań według abstrakcyjnie absslutnej miary, 
Dążeniem Uninersyteców było zawsze sape- 
wnienie badaniu naukowemu największej 
swobody możliwej; zdarzały Się wypadki od 
mienna, als wyjątkowo, a były one matu- 
ranie Sprzeczne z Ideą prew. dnią; na ogół 
jednak Uniwersytety były zawsze przejęte 
przekonaniem, iż mysl naukowa winna Się 
swobodnie rozwijać, bez zbyt daieko idąes) 
opieki czynników niensukowych t. j, zarowno 
w n ezalaguości od czynnika jakiejkolwiek 
władsy, jak i w niezależności od prądów 
tylko pozornie naukowych. Właśnie obrora 
swobody myśli wym: gała, aby swobods obej 
mowała jedynie to, co mogło być.aważanem 
za rzeczywiście cenne i dojrzałe — nie zaś 
wszelkie przemijające pomysły i prądy, któ- 
rych jeszcze za dojrzałe uzneć by n © można, 
Mogło to czasami prowadzić do pozorów sza- 
eotania, bo naturalnie, zbytnia ostroźność 
może się przeradzać w zacofanie, ale korzyść 
była jednak ważną; wstrzem ęźliwością i po- 
wagą wywalczały Uniwersytety stopniowo 
coras Szersze granice swobody umysłowej, 
bo dały dowód, iż jej nie nadużywają nied- 
powiednio. 

Przyczyniły się tym sposobem do 
stworzenia domeny myśli niezale- 
inej od prądów i przesądów Szskodliwie 
wpływajscych na myśl ludzką, 3 dokonały 
tego w sposób wszechstronnie korzystay, 
W czaeach ciężkich mogły się stać przystanią 
ratunkową dla myśli politycznie prześlado- 
wsnych, mogły bronić tych myśli orężem 
niepolityeanym, mogły je dochować jako ns- 
rodowy i kulturalmw depozyt dla przysałości, 
Jek wainem to było w Raszem właśnie po. 


sił na cbronę myśli narodowej p.z-ciw si- 
łom obcym i będą mogły ich użyć w wyi- 
Szym niz dotychczas stopniu na pogłębienie | 


łożeniu dawviejszem, nie potrzebuję objaśniać. 
Niechaj mi wolno będzie jadnak dod:ć, że 
ratowały myśl narodową nie tylko przed de- 
prawaeją obcą, lecz tkża przed zwichnię: 
ciem wła-nem, które — bez basoli jaką 
przedstaw:a dach naukowy — byłoby mogło 
nastą.ić a na ogół nie nastąpiło, 

Obeznie w wolnem i własnem Pań- 
stwie ta funkcya stanie się inną, ale jednak 
nie saniknie. W Państwie własnem nie oba” 
wiamy się prześladowania swcboćy myśli 
naazej; nie będzie sig ona potrzebowała chro- 
nió w zacisze naukose. Lecz żadna siła ptn- 
stwowa nie ustrzeże nas p zed spaczeniem 
umystowości. Zresstą ochrona zewnętrzna, 
państwowa, byłaby raczej szkodliwą, niż po” 
żytaezną. Nie pow nniśmy się otaczać murem. 
chińskim; wszak przgniemy wymiany ducho- 


wej 3 światem, Ale właenie dla tego cenną 


będsis oetoja umysłowości własnej, | 
która tak jak w przeszłości potrafi obronić 
kulturę polską zarówno przed deprawacy$ 
obcą, jak i przed błętami własnymi. Na tem 
polu Uniwersytety nasze będą więc miały | 
zadanie podobne do zadan przesałcóci, A moża 
będą je mogły spałnić nawat lepiej niż do” 
tychezas; werak nie będą zużywały swych 


umysłowości polskiej, w służbie kultury 
własnej. 


(0iąg dziszy nastąpi), 


W swiązka z tomi | 
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` wiadomościami oszekiwans jest nota do Ho- j 


lanåyi, żądajęca niezwiocz wydalenia 
Wilhelma. pere 


Berlin. 
W Berlinie panuje względny spokój. 

zielniee rządowa s8} madal obss' zone 
przez wojsko. Zanie”hznie strajku geńneral- 
nego walo prawdopożobne, Na zawnętrznych 
dzielnicach Berlina eiggla jeszcze strzelają 
do pociągów, Bardzo dotkliwie daje się od- 
Gzuwać brak dowozu Żywności, Prodokcya 
gazu wstrzymana. Woda mogła być dopro- 
widzons tylko do niektórych dzielnic. Pod 
czas góy generains komisya związków za- 
wodowyek prokiamzje zaprzestonie strajka 
generalnego, generaine kierowaictwo strej- 
kowe, składające sig w największej czyści 
z niezswisłych socyalistów, obstaje przy dal- 
szem trwaniu strajku i domaga sig, by de- 
legaci wybrani w poszczególnych okręgach 
zadacydowali jutro na pełaem zebranin o sa- 
przestagiu strajku. 

Tu i ówdzie przyszło do małych starć, 
które przedłużyły się do godzin rannych. 
W zewnętrznych częściach Berlina Ea północ 
0% Bprewy słychać było w nocy strzały ka- 
rabinowe i karabiców maszynowych. Między 
godziną 2 a 8 w nocy słyszano gwałtowny 
ogień granatów ręcznych i min, Miało przyjść 
do staré wojska z uzbrojonymi robstnisami 
w ożolicy browaru Bocka przyczem padło 
wiele osob, a wiele zostało ranionych. 


Lipsk, 

Ochotniezy pułk, w skład którego weto- 
dzą także nieliczne oddziały wojsza rządo- 
wego, broni wnętrsa miasta, Mięszany od. 
dział szturmowy wykonał wororaj wypad 
poza parykady w kierunku Domu Ludowego, 


w którym znajduje się siedziba komendy 


przeciwnika. Po przygotowaniu ariylerzyckiem 
wzięto szturmem dom stojący w płomieniach, 
Załoga Domu Ludowego sraciła 5 ladzi w 
zabitych, 12 w raenych i 50 jeńców, Inne 
oddzióy Batuzmowe atakowały barykady w 
półaocnej części miasta, w obsadzonych czę- 
ściach przedmieścia w okręgich pograni- 
eznych aż do ulicy Alberta, 


Bolseewiey. 


Resztki wojsk bolszewickich opuściły 
definitywnie Berlin, Wymaszerowały one x 
głownej kwatery przy ogrodzie zoologiczaym, 
z mucygą i cherągwiami. Dowódea br gady 
miarynzrskioj kapitan Erhardt wygłas È prze 
mówienie do tłumów, którym powiedział, że 
wojsko teraz odchodzi, ale za trzy dzi bę- 
tie znowa z powrotem, aby wystąpić prze- 
ciwko bolszewikom, Dziennik ten donosi d:- 
lej, że w Berlinie przebywają ressyjscy prze 
wódcy bolszewików, aby zorganizować akcyę. 
komunistyczną. Niezawiśli socyzligci i Komu- 
mióci zyskują ma władzy i są panami wielu 
cenir przemysłowych, lecz nie ogłaszają do- 
tychczas republiki rad, czekając widocznie 
na sygaał x Berlina, © 

Kosrzucano na ulicach Berlina odezwę 
wzywającą do wstępowania do czerwonej ar- 
mii, Polieya odkryła 10 biur werbuakowych, 
zasrosztowała funkcyonaryuszy i skoafisko- 
wała wszystkie odezwy. Bząć zaprzecza, aby 
armia czerwona zbyt wiele liczyła esłonków, 

Strajki. 

Między niezawisłymi a socyalistami 
kach wybachł konflikt z powodu xa- 
miaru odebrania broni, roxdzieionej pomię- 
dzy robotników. Niexawi li prokiamowali 
ponownie strajk generalny, W okolicy Aio- 
ny zaatakowały usbrojone bandy trzy dwor- 
ce przedmiejskie. K 

Wezwanie socyalistów większości do 
powrotu do pracy, Die wydało rescltatu, 

Do powodów politycznych przyłączyły 
się takie powody matury guspodarezej, po- 
nieważ strajkujący domagają się zapłaty za 
czas strajku. hs” 

W Królewca postanowił wydsiał socya- 
listyczny przerwać strajk generalny xastrze- 
gając sobie, że strajk będzie podjęty jeżeli 
wojska wkroczą do missta, W Króleweu za- 
aresztowano redakiora Pyeussiche Zig pod 
zarzutem zdrady stanu, Sycaacya w Haile 
znacznie się pogorszyła, Wezoraj i w noey 
przyszło do zaciętych ut*rezek między woj- 
skiem a robotnikami, Halle jest osnexone 
przez robotników. 

Stanowisko koalicyi. 

Z Paryża donoszą, że rząd niemiecki 
w celu stłumienia ruchu rewolueyjnego wy- 
siał dc Zagłębia Ruhr wojska w okolice, 
położcne przessło 50 km. na wschód od 
Renu, co według art. 43 trakiatu Wersal- 
skiego nie powinso mieć miejsea. Rsąd mie- 
miecki sterał się w tym względzie o pozwo- 
lenie u rzątóW Ko»lieyi, mie otrzymał jednsk 
odpowiedzi. Dzienniki franeus'ie są zdania, 
śe zaszło tu 0 materyalne pogwałcenie tra- 
ktata zokojowego, wyraża a jednak nadzieję, 
że koalicya usna nadzwyczajne warunki, w 
których się to stało. 

Bada ambasadorów obradowała wczo- 
raj uad żądsniem Ebe:ta w ayrawie zmiany 
warunków pokojowych. Przedztewiciele ap- 


-f ċyi z pomocą w razie potrzeby, 


gieleki i włoski oświađosyli się za tem żą-, skarbu wysłuchał uważnie szczegółowych 


daniem, natomiast Francuzi stanęł! na ats- 
nówisku nieprzejedaanem i żądali ścisłego 
wypełnienia warunków pokojewych bez zmian. 
Dyskusya byłs nader ożywion», defiaitywaa 
deeyzya jeszcze nie xtpzdła, Millerand i Foch 
żądali psłnomoenictwa do dalszego. wkro- 
czenia wojsk koalicyjnych w głąb Niemiec 
i swentualaego obsadzenia zagłębia Ruhr, 
aby Francya mogla uzyskać węgiel. To iy- 
czenic Francyi napotkało ze strony amery- 
kańskiej, angielskiej i włoskiaj na silny 
spór. 

i Depesza, która madeszła do Paryża o 
utworzeniu armii czerwonej w Niemczech, 
oueniznej na 40000 żołnierzy, wywoł:ła 
wielkie wrażenie, Twierdzenie berlińskicu 
kól wojskcwych, że cerwona arm:a rozpo- 
riądza artyleryą, Skłania pizma paryskie do 
stwierdzedia, że się ma do czynienia z utwo- 
rzeniem nowej armii niemieckiej, sżrzecznem 
z postanowieniami traktatu Wersalskiego. 
Koaiicya ma obowiąsck domegać sig nstyckh- 
majastowego rozwiązania tej armii w Niem- 
czech i do inierwencyż wojskowej w tej 
sprawie. 


Ameryka i traktat pokojowy. 


Amerykańska Izba reprezentantów przy- 
jęła rezolucyę, proklamującą stan pokojowy 
z Niemcami i żądającą, by Niemcy uznały 
wszysikie prawa Ameryki, wypływające z 
traktatu. 

Wilson zamierza z powodu odrzueenia 
ratyfikacyi traktatu po”ojewego przez senat 
zawrzeć z Niemcami i Austryą pokój odrą- 
bny' Paryski N. F, Herald sądsi, że traktat 
pokojowy będzie pnakitem wyjścia kampanii 
wyborczej na prezydenta, 

Praga irancoska naogół wyraża nieza- 
dowolenie z klęski Wiłsuna przy głosowaniu 
za traztatum pokojowym w senacie amery- 
kańskim. Jest oma zdaniu, że większość se- 
naorów jest za oddzielnym traktatem, mo- 
cą którego Ameryka i Auglia przyjdą Frin- 
Niektóre 
wpływowe koła francuskie gą zdania, że 
wilson nie jest zupełnie przeciwny tej 
akoyi, 


Pod ekorągwią proroka, 


Powstanie panslawiatyczne rozwija się 
w całej pełni. Walki toczą się od Traeyi 
po przez Austęlię aż do Azabii, W Tracji 
pułkownik turecki Jafar atakuje uprzymie- 
rzonych. Oddziały Qreckie w Tracyi stawia- 
ją mn opór. W Anatoli! wojska włoskie od- 
rzucone zostały przez Mustafę Kemala na 
brzeg morski. Natomiast wojska francuskie 
w Oylicyi i Górnej Syryi stawiają opór na- 
gyonalistycznym wojskom tureckim, Francu- 
ski generał Uourand żąda usilnie posiłków, 
Journal des Debats zuznaczą, że w wojsku 
Mustaty Kemaja służy podobnie jak w armii 
Lemina wielu cficerow niemieckich. Pismo 
zaznacza, że nacyonal!zm turecki musi być 
doszczętnie zniszezony, ekspsdycys militarna 
musi pokować tureckich nacyonaliatów, aby 
zspobied< powaźniejszej wojnie, W Huma- 
nité przewodea socyalistyczay Marcel Ca- 
chin pr:edstawia nieb-zpiecane połotenie 
franeuskich wojsk w Azyı Maiejszej, Francya 
ma tzm 40.000 żołnierzy i kilia okrętow 
wojeanych, lecz są to siły Niewystaraające 
Tò też generał Qvuran: domaga się usiinie 
pos'łków. Francya wdała się w ekspedycyę 
wojskową, której konoa nie można przewi- 
dzieć. Jeżeli Syry i Qylicya mają się stać 
drugiem Marokiem, jak to po* iedział -M:i 
ierand, pochłonie to masę pieniędzy, ober- 
nie tak potrzebnych na odbusowę. Konwen- 
cya militarma pomiędzy mahometańską re- 
publiką a Asserbejdżenem i Turcyą. zawarta 
przez Envera paszę, a dsś opuslikowana, 
wykazuje rozm'ary islemistycznego nieboz- 
pieczeństwa i jego germsnofilski charakter. 
Rządy Francyi i Aoglii wezwały delegatow 
Asserbejdźanu w Londynie do zaprzeczenia 
względnie potwierdzenia istnienia takiej kow- 
wenyi, Angielski gereret Miller objął w 
miejsce freacusziego genarała Fraacheta de 
E:peray nscselae dowóśztwo mad wojskami 
sprzymierzonych w Konstastynopoiu, i wy- 
dał zarządzenia celem wywiezienia wszyst- 
kich tureckich agitatorów nacyoRalistycz= 
nych do oboxów koncentracyjnych na Malsie, 


Austryackie pożyczki wojenne. 


U ministra skarbu Grabskiego zjawiła 
się wczoraj pod przesodnietwem prezydente 
lwowskiej spelscyj Czerwińskiego deputacya 
z prośbą © przyjęcie przez Państwo Polskie 
austryawcieh pożyczek wojennych, Minister 


przedstawień deputacyi, a z jego odgowiedzi 
wynikało, że sprawą tą sajmuje się bardzo 
garąco i eałkiem bezpodstawne były niepo- 
kojące pogłoski, sżerzone w Małopolsce, o 
rzekomo nieżycąliwem stanowisku Rxądu co 
dn tej sprawy. Minister oświadczył, że samo 
przez się rozumie się. że instytucye. za które 
Rząd odpowiada, są temsamem od wszelkich 
strat zabezpieczone, zaś we:elkie instyiucye 
dobta pubłieznego, które jak wiadomo, nie 
mogły oprzeć się przymusowi za strony rzą- 
du austryackiego, zawsze będą mogły przy 
odpowiednim udziale w subskrypcyi pożyczki 
»olakie!, austryacką rożyczirę wojenną prze- 
mienić na polską pożyezkę. Rząd rozumi, że 
inaczej egrystencya taj instytucyi zostałaby 
zschwians, do czego przecież nie moż»a do- 
puścić, Regd, który do dslszego czuwania 
nad ich losem jest powołany, do tego dopu- 
ścić nia może. 

P, Gra:ski z wielkiem x+interssowa" 
niem dopytywał się o szczegóły - spra*y, 
przyckem p. Chajss grzedstawił sytuseyg 
osób prywatnycz, będących w posiadzniu 
wastrysckiej pożyczki i prosił Ministra o 
wzięcie ieh w obronę. Minister przyrzekł 
rozpatrzeć rzecz i w tym k'erunku cei:m 
wyrobienia sobie dokładniejszego obrazu za 
rządzić dodatkową regestr=cyę austryaekich 
potyczsk wojennych w Małopolsee. Za słów 
Ministra wynika niedwuznacznie i pozyty- 
wnie, że s3Irawa uznania austr, pożyczek 
wojsanych względnie wyjątkowego połorenia 
w Małopolsce, które w ciągu wojny tak 
olbrzymie straty poniosła, traktowaną będzie! 
bardzo przychylnie. Pod tym względem Ma- 
łopolska niema podstaw do obaw. Naturalną 
jest rzeezą, że Minister skarbu liczy na 
wsajemność, to jest na popieranie wedle sił 
i możności polskiej pożyczki państwowej 
przez sfery małopolskie i że to, co za oza- 
sów austryackich robić musisso .pad przy- 
musem i groźbą, dla Państwa Polskiego sta- 
nie się niezawodnie poczuciem obowiąsku 
obywateli i zegzrozumienia potrzeb Państwa 
Polskiego. 

Audyencya Ministra skarbu trwała bli- 
sko godzinę, a następnie udała się deputa- 
cya do Prezydenta Ministrów Skulskiego, 
prosząc go o opiekę dia tej sprawy. Prezy- 
dent przyrzekł uczynić to z całą gotowością 
i życzliwością, zaznaczając, że Rząd odnos: 
się równomiernie do wszystkich dzielnie 
Polski. Prezydent podniósł wreazcie z naci- 
skiem, że Rsąd dążyć będzie do zatarcia ró- 
śnie dzielaieowyeh i te jest wykluczone po- 
RE Małopelski w jakimkolwiek kie- 
run 


KRONIKA. 


Lwów, 23 marca 1940, 


Kalendarz. 

Środa: 24 marca, i 
HRzym. kat.: Gabryela areb, 
Gr. kat,: Sofranija, 
Słowiański: Labomira, 


Wschód ałońca o godzinie 5 minut 57 
zachód słońca o godzinie 6%1 po południu. 

Terzperatera o godsiaie 13 w południe 
+ 6 stopni. 


— Objęcie Dowództwa O. G. przez 
gen. Lameszana. We:or:j 20 b. m. è godz, 
1130 »gromadsił s:ę Korpus oficerski DOG, 
oraz delegaeya DOE. na powitanie nowego 
Dowódcy Osręgu Generainego Lwów, gene- 
rała Roberta Lamezsna-Salin i jego zastępcy 
płk. Jasieńskiego Romana. 

Szef stabu pułk. Thullie przemówił w 
jędrnych słowacb, witając nowego Dowódcy 
i zapewniając. go, że korpus oficerski pracu- 
jący pod jego przewodnictwem wytrwale i 
a zspsrciem sig nieraz wśród bardzo ciężkich 
warunków, nedal będzie „pełnił nie tylko 
swoje obowiązki, ale włoży całą duszę w 
dzieło orgamizacyi i budowy Armii polskiej 
ua pożytek i sławę Ojczyzny. Prosi 0 Wyro- 
zumiemie generała, gdy jeszcze znajdą się 
tu i owdzie braki, 

Gonera? Lamexsn podziękował za przy 
witanie i zaznaczył, że będz'e kontynuował 
dale; pracę gen. Gołogorskiego, że Znajo 
mość tego kraju, jaką nabył, będąc kiero- 
wnixkiemm odbudowy 1 dzielną współpracą 
korpusu ofie:rskiego Ma nadzieję, 3 wyda- 
dzą bardzo znaczne resuliaiy dla Ojczyzny. 

Następnie szef gziabu  piz dstawi:ł 
Głererałowi szefów oddziałów, orae ważniej- 
szyeh referentów. Poezem zebrani oficerowie 
rozeszli się, 


— Duleel Piłsudskiemu. Przy ulicy 
Mocbnackiego w skromnym pałacyku p. 
T.szkiewiczowej, mieści się ochronka dla 
sierót po żołnierzach polskich im. J, Pił 
sudskiego, utrzymywana przez Komitet oby- 
wstelski Polek. 


W niedzisię 21 b. m. dsieciski urse- 
dziłv dożynki Naezelnika Piłsudskiego. Ory- 
gimalny pomyał opiekunki ochronki p. Niny 
Krausównej, poprzedzony jej objaśnięniem, 
wykonała grom*dka dzieci, Na piedestale 
wielki portret Nacrelnika. Dzieciski, prsy- 
brane w wiejskie ludowe stroje, x przodo- 
snicą na czele, przyBoszą nop źniwny i 
składają przed portretem. Oto symbol go- 
robku Komendsnta po steścioletvich walkach 
i z»ojach. Wszystkie ziem'6 polskie mają 
swoich reprezentantów wśród  przebranej 
istotnie artystycznie i x wiernością etnogra- 
fiezną, Wystęsuje Slązak, Kujawianin, Kra- 
Gws, Litwin itd. i Śpiewają piosenki ludowe 
przy akompaniamencie p. Korytkównej, któ- 
ra je wynezyła. Przeeńdny miły obrazek, 
Następuje taniec masur, wykonany przez 
dziezi 6—10 ietnie, x prayspiowkami, Cały 
pomysł symbolicznych dożynek tak orygi- 
nalny, a przytem wykonsny przez *xzieci, 
pozostawił sympatyczne wrażenie u widzów 
i przeświadczenie, że kulturalna atmosfera 
ochronki stej na żdeelnej wprost wyżynie. 


— Echa Imienin Naezelnika Państwa. 
Z Tarnopola donoszą nam, i» w dniu Imie- 
nin Naczelnika Państwa odprawił rabia 
profesor dr. Taubeles dziękezysne nabożeń- 
atwo i wygłosił wzniosłe patrygtyczne kača- 
nie w obecneśsi wazystkich władz wojsko- 


wych, rsądowych i aatonomieznych. 


— J. E. Arcybiskup Teedorowiez 
zaitrtymasy ważnemi sprawami w Warszawie, 
rozpocznie komfsrencye dla psń i panów x 
inteligencyi nie 25 ale 27 b. m.. w sobotę 
o godeinie 6 wieczorem w Kstedrme ormiań- 
skiej. 

— Minister Skarbu p. Włądysław 
Grabski przyjedzie do Krakowa rano 28 
marca b r. i bęńzie w gmsehu Dyrekcyi 

skarbowego ul. Kansniczaa 17 ndzie» 
lał sudyencpi rano w niedzielę i ponicdzie- 
łek (t. j. 28 i 29 b m) 

W poniedziałek wieczorem wyjedzie 
Minister do Lwowa i tu zabawi przez wie- 
rek i środę (30 i 81 b, m, 

"We wtorek będzie Minister w gmachu 
Dyrekcyi sksrbu plac św. Ducha 1 przyj- 
mowal przedstawicieli władz i urzędów skar- 
bowych oraz cheącyehń przedstawić Mu swoje 
prośby i życzenia, roepre.entantów innych 
władz We środę 81 b. m. pędzie Miaister 
również w gmacns Dyrekeyi skarbu udzielał 
audyencyi stronom prywatzym. 

. Ze Lwowa wyjedzie Minister we środź 
wieczorem, 


— Komitet Opieki nad Żełnierzem. 


Polskim uriądza w miedzielę paimową, jak 
w roku zeszłym, przy kościołach lwowskieh 
sprzedaż palm z której doehód przeznacza 
na wsparcia dla rodzia Obrońców Lwowa, 


— Trafiki. Osoby, upoważnione d 
prowadzenia trafik we Lwowię, winne się 
powi w swoimi interesie pociąvyiszy od dnia 
81 merca 1920 do tej sktładowni tytoniu, 
do której są przydzietona z poborem  mate- 
ryałów tytoniowych, 


— Wydawanie zleceń pisemnych na 
wagony w rastępstwie Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu. Wskutek przyjęcia inspe- 
ktorów przemysłowych w Małopolsce przes 
Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej, 
Gymncści zwiąrane z wydąwaniem zleceń 
pisemayek na wagony pod artykuły, o któ: 
rych mowa w ustępie 7, komunikata ogło- 
sorgo w nr. 59 Gaseiy Leoowshiej z dnia 
12 marea b. r,, przejęło wódle pisma Ín- 
p ka przemysłowego we Lwowie z dnia 
18 b, m. Biura Oddziałn Małopolski Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handia we Lwowie 
względnie w Krakowie. 

Te biura są obecnie uprawnione do 
wydawania imieniem Min'sterstwa Przemy- 
ała i Haadlu pisemnych zleceń na wagony, 
pod przewóz drzewa kopainiapego. wste]- 
sieh surowców przemysłowych i materya- 
łów pomocsiesych, orat gotowego prodektu 
wytwarzsmego: we fabryrach z wyjątkiem 
produktów spożywczych (jako to mąki, kro h- 
maslu, cykoryi, spirytusu, melsasy i t. p.) 
drzewa przemysłowego dla przerobów fa- 
bryczaych (jako to mebli, forairów, poga- 
sok i U p.). 


— Miejseowa komisya szacunkowa 
w Sanoku dla państwowego ustaleaia i oce- 
nienia airat wojenuy:h (szzód i niozspłaco= 
sych śriadrzeń wojennych), poniesionych 
przez obpwateli Państwa Polskiego na iery- 
toryum gmin powittu sanockiego w czasie 
wojny Śriatowej i polsko - ukraińekiej, roz- 
poczęła czynności uriędowe, Lokal urzędo» 
wy komisyi znajduje sig w gmachu sądu 
okręgowego (parter), Bliższe SL:zegóły ía- 
więraią egłcszenia, podane do wiadomości 
publicznej, — W interesie poszkodowanych 
leży, nie.zwlekać z wmoszeniem głoszeń de 
ostatniej chwili. 

— Kurs pocziowy dia inwalidów 
wojenkysh. Dyrekcya poczt i telegrafa we 
Lwowie, zamierza w następnym miesiącu 
przypuśc:ć do praktyki na arzędników in= 
walidów wojskowych, Kurs ten, bezpłatny, 
trwać będrie 8 miesięcy, w tem 4 miesięcy 
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praktyki, s 4 kursu aaukowego. Wymaga- 
nem jest ukończenie minimum 4% klas szkoły 
Średniej i nieprzekroczony 40 rok życia, Ba- 
fektuiący mega sie zgłaszać w Okrog:wej 
Ekcspozsyturz« sokcyi Opieki M. Ñ, ;wojsk we 
Lwowie, ui. Kurkowa 14, najpóźninj jednak 
do dnis 25 b m. s odneśnymi dokumenta- 
mi, stwierdzającymi powyższe wymogi. 


— Zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa demokratycznego w spra~io 
Zjazdu demokratycznego w Warsztwie odbę- 
dzie się dnia 24 b. m. v godz. 780 wiecz:- 
rem przy ui. Akademickiej |, 17. 


— Wydzieł Syndykatu polskich dzien- 
nikarzy lwowskich odbędsie posiedzenie 
dziś we wtorek 23 b m v godz. 5 po po 
łudniu w Kasynie i Kole lit act, 


— Wydział Kasyna i Koła lit. art. 
uchwalił przystąpić z wkłsdką 500 Mk. jsko 
ezłonek wspierający do tworzącej się Aka- 
demii im, H Sienkiewicza. Daiej uchwalił 
wydsiał wyrazić prof. Stanisławowi Głowa- 
ek'emu, który obecaie został samianowany 
referentem dla Małopolski Ministerstwa kul- 
tury i sztuki, gorącą podxiękę za kilkuletnie 
besintereBowna, a gorliwe sajmywanie się 
wieczorami muzycznymi Kasyna i Koła lit. 
srt, i uprosić prof. dr. Julinza Balickiego. 
aby objął na przysxłość kierownictwo tych 
wieczorów. 

— O przyszłość kulturalną w Pol- 
seo. Po prelekcysch pp. hr. Pinińskiego, 
rektora dr. Halbama i dr. M eezysława Tre- 


tera, wypowiedzianych na ten temat w cyklu, 


wykładów urządzenych przes Kasyno i K.ło 
lit. art, będsie mówił 8 kwietaia prof. kon- 
Barwatoryum warszawskiego p. Stanislaw 
Niewiadomski o przyszłości muzyki polskiej. 

— Bolszewism ma przełomie. Pod 
tym tytułem wygłosi p. Jan Parandowski 
odczyt w Kasynie i Kole lit. srt. we środę 
24 b. m, o godz, 7 wieczorem Autor cennej 
książki p. t. „Bolssewiam i bolszewicy w 
Rossyi* jest znany naszej publiczności s se- 
sxłoroczaych odczytów o tym samym przed- 
miocie, które budziły żywe zainteresowanie, 
Obecnie p, Parandowski mówić będzie o 
ostatnich prsemianach, jakie zaszły w łonie 
bolszewisma i o stosunkaeh w Rossyi so- 
wieckiej. . 

W sobotę 37 b. m, o godz. 8 wieczo- 
rem Wieszór muzyczny Kasyna s współu- 
działem pań: Argasińskiej-Choynowskiej i 
Lcewenhof-Kwiecińskiej, 


— Desperatka. Przy ul. Piaskowej 
l. 6 popełniła samobójstwo, cierpiąca od 
dłuższego czasa ma rostrój nerwowy, Marya 
Trasskiewicz, żona majstra srewskiego, za- 
żywszy 50 prostków ch:niny. Mimo przepłu- 
kania ż łądka pres lekarza Pogotowia ra- 
tuskowego, zmarła po 2-godzmnych męczar- 
niach, 


— Dwa wypadki pożaru miały wczo- 
raj miejsce we Lwowie, ugaszone matych- 
miast, po zaalarmaowaniu, przes miejską straż 
pożarną, 

Przy ul. Boimów l, 11 w miesskeniu 
p. Zofii Lisowskiej sapaliło eig drzewo, zło- 
żone do wysuszómis sa piecem, ogień prze- 
niósł się Ra urządtenie domowe, niszcząc je, 

W Rynku pod l. 40, wskutek niecty- 
szetonego rszkomo od lat 15 tu komina, ss- 
paliła się w nim sadza, a cgień przerzucił 
się na sufit w mieszkaniu Fliegla Friedmana. 


— Znowu nabój. Do spitala przywie- 
sono 3 Pawłowa (pow. redrieehowski) 20- 
letniego terminatora kowalskiego, Jana Kor- 
kosza, któremu przy manipnułacyi se snale- 
zionym karabinowym natojem wskutek wy- 
bachu wypłynęło lswe oko. 


— Kieszonkowca Piotra Bobczaka okra- 
dającego rekrutów na. głównym dworeu od 
dłuższego ezasu, ujął patrol policyjny w ehwili 
kradzieży. 


— Ujęcie włamywaczki. Katarzynę 
Hołowiecką s Wołkowa. usiłającą włamać 
sig do piwnicy przy ul. Grodsickich 1 11 
sehwycili miegskańzy domu, oddając w ręce 
policy, 

— W kościele 00. Jesultów skra- 
dsiono w niedzielę po poładaiu podczas nie- 
szporów portfel z 1.200 Mk. i legitymaeya- 
cyami p. Zygmuatowi Wolskiemu. 


— BMamobójstwa. Przy ul. Jabłonow- 
skich l. 34, w miejscu ustępowem odebrał 
sobie życie celnym wystrzałem s rewolweru 
w prawą skroń, 14 letni Miurycy Gattelma- 
chos, syn urzędn:ka prywatnego, samiesrka- 
ły przy ul. Piekarskiej | 14, Przyczyną sa- 
zac" niemożność spłacenia długu 400 

oren. : 


Dragi wypadek samobójstwa zdarzył: 


sig również przy ul. Jsbłonowskich. Pod 
l. 28 odebrała sobie śycie w swem mieszka- 
niu w kuchasi 32 letnia Salomea Nauberger, 
owinąwszy sobie głowę prześcieradłem isa- 
wisnąwszy ma pętlicy, srobionej s ręcznika. 
Matka samobójczysi zaala:ła ją już siraną, 
Desperatka, cierpiące: od dłatszego cza- 
su na melaneholig, usiłowała przed tygo- 
dniem odebrać sobie życie, rsueając się s II. 


4 


piętra kamienie: pray ul. Jagiellońskiej, za: 
wisnąwszy jednak nz sukni, zosteła urato- 
warg. 

— Napad w kamieniey. W klatce 
schodowej kumieniey przy ul. Sykstuskiej 
1 48 w sobotę około godz. 8 wieczorem, na 
właściciela kantoru wymiany priy pl. Ha- 
liczim Chsmaidosa, wracającego do domu, 
napadł jakiś mztezyśaa, uderzsjąc go tepam na- 
riędziem między oczy. Na wołanie o natu 
nek, sbiegl. sę sąsiedzi i patrol policyima 
x ulcy, lecs bandyta >dofał umknąć. Zacho- 
dsi podejrzenie ueiłowauego rabunku, p. Ch. 
nół bowie:a s kantoru torebkę so 100 000 
korenemi, 

Uderzenie było tak silna, iż załamzło 
p. Ob. kość exołnwą. Po udzielonej przez le- 
karzy Pog'towia ratunkowego pomocy, od 
wiasjono cfitrę zagsdkowego mapadn do szpi- 
tala gdzie dokonano sztzęśliwie operacyę 
rany. 


Prezydyum Lwowskiej Izby Adwo- 
katów powiadamia swoich członków, samio- 
ssiłych poza obrębem Lwowa, ża s uwagi 
na ograniesony obecnie ruch kolejowy, Pre- 
zydyum Namiestnictwa, na prośbę Wydziało 
Isby, poleciło wszystkim Starostwom we 
wschodniej Galicyi. aby ułatwiły adwokatom, 
udająeym się na Walne Zgromsńzenie, ma- 
jące się ośbyć we Lwowie 27 marca, wy- 
jazd tarz i z powretem i wydawał» im po- 
trzebee przepustki, jeko jadacym w sprawie 
służbowej. Również D. O Q. wydało pon- 
czenie do wszystkich Komend dworców, że 
adwoksci jadący na Wa'ne Zgromadzenie 
Izby i Jeritymujący się zezwoleniem sweg* 
Starostwa, mogą używać pociągów wcjsko- 
wych tam i z powrotem. 


Dnia 25 b. m: odbędzia się wieczorek 
muzyczny w sali Polsk, Tow. Ped, ma cel 
„Doma dla dzieci lwowskich nad Bałtykiem“, 
Początek o godzinie 5 po poł. Bilety i pro- 
g'+my do nsbycis w dniu wieczorku 


Nowy Zarząd! Kawiarnia Centralna, 
supełnie odnowiona przeszła od połowy tego 
miesiąca pod nowy zarząd. Zarząd ten, skła- 
dający się s 4 młodych ludzi dcł'ży wssel- 
kich starań, aby nsjpopularniejsią we Liwo- 
wie kawiarnię Centralną utrsymać na stopie 
europe'skiej i pozyskać zaufanie gości. 


DENTYSTA JOZEF RAPPAPORT 
przyjmuje — jak dawniej — ul. Kopernika 3 


MM 


Mepertuar Teatru Miejskiego, 


We wtorek, 28 marca o godzinie 7 
wieczorem „Asystent“, sztuka w 8 akt. QG, 
Zapolskiej, w miesmienionej obsadzie. 

środę 24 marca poraz 10 „Eros 
i Psyehe*, opera w 5 obrarsch L. Róży- 
ekiego z pp. Korolewicz-Waydow4, Green, 
Ostrowską, Masłecką, Okońskim, Łowczyń- 
skim, Wiklińskim, Hornerem, Wolińskim 
i Bierosrowskim. 

W czwartek 25 marca o godz. 3 po 
południu po ras 22 „Sułkowski*, tragedya 
w 5 sktach St. Żeromskiego x p. Kozłowskim 
w roli tytułowej. 

W eswarteak 25 marca o godz, 7 wie- 
czorem „Lalka“, operetka w 3 aktach An- 
drana s p. Smiglewską w roli tytułowej. 


Wiadomości teatralne.  Najblits'ą 
premierą w dziala dramatu będzie „Król 
Saul”, dramat w 5 aktach Edwina Jędrkie- 
wicza, znanego poety i literata lwowskiego. 

Próby, w których bierze udział cały 
ersomal, trwają od przeszło dwóch tygodni, 

eżyseruje p. Frączkowski, 


Artystyezny wieczór w Kasynie 
oficerskiem. Na wysoki poziom artystyczny 
wybił sią wieczór Naczelnikowski, urzędzo- 
ny dsięki besiateresownemu współndziałowi 
tak wybitnych sił artystycznych, jsk pp. 
Barwińscy, Marynowicsówna, Woliński, Hor 


ner. Przemówienie rotmistrsa Dzieduszyekie- | 


go, chlubnie saanego z obrony Lwowa, ujg- 
ło głęboko i fachowo temat: „Piłsudski jako 
Wódz*, Artystów dariono powtarzającymi 
się oklaskami i zmuszano do nadprogramo- 
wych punktów, 


Przypadki Króla Jegemości. Opo- 
wieści ludzi współczesnych zebrał i | 
mowę napisał Stanisław Wasylewski — Lwów 
M PEMĘGG wydawnictwa Polskiego 8° 
str. 258, 


Piękuą tę kaiąśky, która Awióżo poja- } 
wiła się na pułksch kcięgarskich, omówimy 
obszerniej, 


Fantasmagorya Azyologiczna. (Maa- 
rice Renard. — Dxiwy dr. Lerna, — Tiuma- 
czył Jen Chmieliński. — Lwów, H, Alten» 
berg, G. Beyferth, E, Waade i Sp. — W. 8° 
Str. 143. — Okłzdko rysował Grus). Wyra- 
samj, które wypissliśmy jŁłķko tytuł tej no- 
tatki, vkreśla auto: charakter swej pracy. 
Możncby ją s równą głusznością nazwać 
takže zatrutym ow cem x drzewa wiadomości, 
a gdyby szło o przydzielenie do któreśś s kz- 
tegotyj piśmienni'twa. skwalifikowsć jako 
satyro nkisrowaną ostrzem przeciwko nau. 6, 
To ukryta żądło chroni „Dziwy àr, Lerna“ 
prred zalicreniem do literatury seaeacyjnej, 
posbswionej wszelkiego poważyego c=lu, wy- 
Bilsjącej całą swą inwencję na diażnienie 
uczciw=ści ezytelnika. 

Jeśli Maurice R-nard zamierzał wyka 
zać aa drastycznym przykładzie, w co może 
cbrócić się nauka, gdy straciwszy cel ssla- 
chetey z ocsu, popadnie na mrAowce; gdy 
wytknie sobie jako sadanie problecay, które 
gą prowokacyą przyrody i p'aw jej pozwał- 
ceniem dla tego, aby tylko były pogwałco- 
ue — jeśli w istocie takie obmyślił dla po- 
wieści swej sałożsmie, to przysnać należy, 
iż dowód mu się udał 

Wykassł francuski sutor cos więcej 
ponadto. Wykazał, jak srogo móei się natura 
na podobnych zachcjapkach, zasadzających 
się, by szaleństwem swem wWypaczać i bu- 
rzyć, co ona mądrze i dobrze zbudowała. 

Ów dowód ad oculos nie wa oezswiście 
nie z uesonej padanteryi. Jak w jabłku dro- 
baa pesteczka tkwi głęboko w bujnie rozwi- 
niętej mas'e miąższu, tak ma się rze:B i 
zt sw. SeRS<M Moralpym w „Dziwach dr, 
Lerna“ Jeśli czytelnik niedość uważnie sa- 
bierze się do rzeczy, to spotkać go moża ten 
przykry casus, iż, sje owoc rszem z pestką 
i nawet mie spostrzeż; się, iż tam było ja- 
kieś siarRo. 

Wprawdzie autor, igrając z nadzwy- 
czajpą zręernością mamidłami wyobrsźni, 
zabezpieczył sobie zainteresowanie u tej ró- 
wnieśń kategoryi czytelników, którym mp. 
idzie przedewszystkiem o to, czy Numa wyj 
dzie za Pompiliusza, lecz jako Żywo daleki 
jest od tego, byim schlebisć Przydawszyst- 
kiem bowiem nie rosradowuje serea przy- 
kładnem rzuceniem Numy w jarzmo Hymóna, 
Item nie prsypins Pompiliaszowi szarfv pło 
miennej, jaką nassają przykładni kochazko- 
wie. Biosunek tych dwojga w „Dziwach dr. 
Lerma“ jeat raczej nai:echowan' w aposób, 
który musiałby im zamknąć wstęp do przy- 
zwoitego towarzystwa o najliberalpiejssych 
nawet poglądach. 

Zresztą 1a ówno Mikołaj Vermont, jak 
Emma, jak cyniczny ob'jga stosunek, są ta 
jedynie stafaż»m, ustawionym w tym clu, 
by wszystkie te potworneści, które wylęgły 
z odkrycia dr. Lerna, zarysowały się tem 
jaskrawiej, tem wysuklej. 

I podziwiać należy u Renarda nietylko 
dar aiezwykły groteskowej wyobrażni, ogro- 
mnie pomysłowej w tworzeniu potwornych 
kombiaacyj, lecz także umiejętne „dziwów* 
stopniowsn.6, poprostu oszołomiające czytel- 
nika, A wszystko to przelewa się korytem 
doskonsle poprowzdzonej akeyi, postępującej 
zupełnie prawidłowo, jukcy na terenie rze- 
czywistości, choć to przaeie tylko fantasya 
rozpętana w swej twórczej swawcli. 

Przekład p. Chmielowskiego gładki, 
potoezysty; okładka (łrusa w zupełności 
godna tej ficmy rysowniczej. 

(ski) 


(mre) B. Gebert i ©. Gebertowa: 
„Z naszych dziajów, opowiadania i czytania 
historyczne dla młodzieży*. Lwów, r. 1920 
Wydawnictwo książsk askolnych Zakładu 
Ntrodowego im. Ossolińssich. 

Gebertowie to w sfernch pedagogiczno= 
wychowawczych firma poważna, oi‘ azca Bię 
rsetelnem uznaniem. leh podręczniki rozcho- 
dzą się w wielu tysiącach egzemplarzy w 
cor z to nowych wydaniach, więć i do pra 
cy, wspomnianej w tytale, przystępujemy s 
polnem zaufaniem. 

Po bliższe poznaniu się z opowiada- 
niami i crytaniami historycznemi nie dozna- 
jemy zawodu. Bxecz to ałożons umiejętnie, 
pilnie przemyślana, oparta na doświadczeniu 
i poznaniu na wskróś młodcieży, dla której 
jest przeznaczona, 

Młodociani czytelnicy, których książka 
Gebertów pozyska liczne bardzo szsstępy, 
znajdą w niej zajmująco i przystęznie w 
szeregu opowieści atreszczone człe dzieje 
polskie od Lecha Czecha i Busa poGzynając, 
na lwowekich orlętach koń sąc. Nie snuży 
ona i Rie znudzi, przeciwnie, zainteresuje 
każdego. kształcąc niepostrzeżenie i szertąc 
kult ojczystych dziejów, 

Na koniee jeszcze jedna uwaga: Książ- 
ka Gebertów winna znaleźć się w każdej 
żołnierskiej bibliotece, frontowej i ma ty- 
łach. Spelni tam misyg wielce zaszezytną 
i pożyteczną. 

Powodzenia na tem polu życzymy jej 
SZCZGTZE, 


Ziemski Bank kredytowy 


Tow. akcyjne we Lwowie. 


W ubiegłą sużotę odbyło się Walie 
Zgromadsenie Acyonaryuszy Ziemskiego Baz- 
ku Kredytowego w» Lwowie (dawniej Gali- 
eyjskiego ziemekieso Banku kredytoweg=) 
przy bestym mspółudziale skcronaryus'ów. 
W zastępstwie miecbeenego wa Lwowie p:e- 
ze: Rady xawiadurczej dr. Fawlikow kiegu 
wrsewoaniczył pres, Ludwik Winiarz. 

Imieniem Dyrckcyi Benku brzedstan ił 
Spraw.zdanie cyfrowe za rok 1919 poz. dr 
Ernest Adam, pocis*m zabrał głos imieni-m 
Rady zawiadowcz=j Ranku poseł dr. Wł. Bte 
słowies przedstawiają: Byrawozdanie 3 szyn 
ności s” rok ubiegły. 

Z zajsmjącego tego sprawozdania $u- 
dajemy kilka szesegółów, 

Że Brółek fianssowych przez sam Bank, 
wsględnie komercyaluie 2 iunymi bankami 
wymieniamy nsstępaujące: „Kasa kredytowa“ 
we Lwowie, któ,ej zadaniem wspieranie kre- 
dytem drobaego hazdlu, przemysłu i rolni- 
ctwa „Galie. Spółka drsewna* eksploatujące 
i przerabiająca drzewo z czterech większych 
komyleksów lasowych.Szółka „Motor“ pro 
wadząca na razie w:rsiaty reperacyjna auto- 
mobiłów, maszyn rolniczych i t. p, s zamia- 
rem przekształcenia s ezaseui tych warstatów w 
fabrykę massya, samą zaś Spółkę w towa- 
rzystwo skcyjne. 

Dalej wymienić należy „Spółkę rolzi- 
ega“, której sedaniem zoręnnisowanie han- 
dlu siemiopłodami, maszynami rolniczomi i 
w ogóls handlu wszystkiem, co wchodzi w 
zakces przemysłu rolniczego. „Sortelin* spół- 
ka założoza celem zorganizowania zbiórki 
simat i odpadków s papieru, która będzie 
niewątpliwie zaczątkiem fabryki papieru. 
„Spółka dla bandlu chmielam* prowadzone 
fachowo sdołzła rorwiaąć się bardxo pomyśl- 
nie, osiągnęła już = pisrwszym roku obrót 
w kwoci» przeszło 15 milionów kor, 

Baak Ziems:i finsnsował też fi'mę 
„Oikos“, przekształcającą się obecuje w to- 
warzystwo akcyjne z kap'tałom 40 milionów 
marek, brał też ndział w sfiaansowaniu to- 
warzystw akcyjnych „Nafta polska“, „Gas 
siomay“ i „Azot“ vesestniczył w konsorcyum 
dla uruchomienia Galicyjskiege Wojennego 
Zakładu kredytowego, dalej, w konsoreynm 
dla sskupna gwarcctwa Jaworznisńskiego, 
z inicyatywy saó basku przy współudziale 
Banku Priemysłowego powstaje w Warsza- 
wie Towarzystwo akcyjne naprawy i budowy 
baroworów, skcye 84 już cbocnie bardzo po- 
ssukiwane, 

Wspó'nia s firmą Lambert i Krzysisk 
zorganizował Bank w ubiegłym roku Agen- 
cys zagraniezne Państwa Polskiego w Sswe- 
ai, Norwegii, Danii i Rumunii, o charskta- 
rro oficysinym, nicobliczozą na nadzwyczaj- 
ne zys%i z celem jednak nawiązania korzy- 
stnych warunków hsudlowych z tomi państwa- 
mi na przyssłość. 

W ubiegłym roka usoważniony też ʻo- 
stał bank do prow"dzenia parcelacyi bes oso- 
bnego zezwolenia urzędowego, zorganizowano 
też osobny oddział parcelujący już obecnie 
kilka majątków o obszarze około 16,000 
morgów. 

Dyrekcys Banku przewidnje dalszą ko- 
niec ność podwyższenia kapitału akcyjnego, 
obecne bowiem granice w kwocie» 20 milio 
nów okazują Bie pa przyszłość wobec wsmo- 
tonych imteresów Banku ieelów, do których 
Bank dąży, za cisBne, 

Po przyjęciu przez zebranych akeyoas- 
ryuszów do wiadomości sprawosdania s czyn- 
ności i rachunków za ubiegły rok gospedar- 
czy i udzieleniu Zarządowi B'nku absoluto- 


ryum uchwalono podział czystego zysku bi- _ 


Jauaowego wynosrą*ego kwota 1,010.022 K 
40 hal, w nas'ępująey sposób: 

1, 5 pre. do funduszu gwarancyjnego 
listów zastawnych, 

2.5 pre. do zwyczajnego funduszu re- 
serwow ego, 

3. 5 pre. na dywidendę od akori, 

A 2Y, pre. ma superdywidendg od 
skcyi, 

5 15 pre. taatyemy dla Bady zawia- 
dowezaj 

6. 15 pre-ową tantyemę dla Dyrekcyj, 
urzędników i słu 

7. 150.000 k na funłusz pensyjny, 

8. 50.000 K nu cels użytuczności pu- 
blicznej, 

9. sozostałą sesztą K 23911005 na 
raehunek dochodów roku 1920. 

W «rozumieniu naszych interesów hən- 
dlowych, łą'zących naa s Gdsńskiem, uchwa- 
lono założyć tamże filię banku, jsk również 
i w stolicy Peństwa w Warszawie, Dotych- 
czasowe filie banku w Krakowie i Lublinie 
wykazują st:ły roze ój. 

Wylosowanych członków Rady sawia- 
dowesej pp. Win'arza. Landaus i Neumaana 
wybrano ponownie do tej Rady na przeciąg 
trzech lat. 

Fundusze rezerwowe banku wzrosły po 
uwsględnieaiu tegorocznej dotaepi do kwoty 
3,239,444 kor, 50 hal. 
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Bubskrypcya nr nowe skej, piźepto- 
wadzona już w roku bieżąsym, przyniosła 
wakutek wpłacozego agia dalszy wzrost fum- 
dussów reserwowych. które w chwili obecnej 
AT, poważną już kwotę 4,557.444 kor. 

al, 


Fuadusı emerytalny funkcyenaryuszów 
banku utworzony w ostatnich czasach, do- 
szedł do kwoty pół m liona koron. 


Z MUZYKI. 


W ubiegłym tygcdaiu wznowiono w te- 
atrze miajęktm nie graną we Lwowie od r. 
1913 operetkę Jars Strausea „Noc w Wena- 
eyi", jedno z wajp-ękniejszych szieł słyn- 
Rego „króla walców” (Strauss ur, w r, 1825, 
umarł w r. 1899. „Noe w Wenacyi* pierw- 
Szy raz wykonana w r. 1888), 

„. Weielenie tej operetki obfitej w prze- 
piękao, porywające moledyjncścią i rytmiką 
walezyki, do rspertusru naszego o tyle ns- 
zwać maiaa szczęśliwym pomysłem że rie- 
udałe eksperymenty z „Seassem*, „Obieży» 
światem" i tym pod-bnemi „dzisłami* mo 
pły istotnie zniechęcić publiczność do ope- 
retki i wywołać zarazem pragnienia muzyki — 
w tym rodzaju sztuki — artystycznie ułożo- 
nej. „Noc w Waaecyi* odpowiada temu iy- 
czeniu naisupełniej: z genialnej pomysłowo- 
ści Jana Straussa tryska tu cały szereg te- 
maiów pulsujących olbrzymią werwą i mo- 
tywów na puskcie melodyki silnych i czs- 
rniąco pięknych, słowem bogata inw=ncya 
prawdriwie cperetkowa, podana w układzie. 
pod względem harmonixacyi i instrumenta- 
cyi wysoce umieiętaym. Około r 1880, kie- 
dyło Strauss pracował mad part:turą tej 
operetki, twórezość wiedeńskiego mistrza 
dobiegła do zenitu. 

O wiels słapszem jest libretto napisane 
pisez pp Zell i G-nóe. Już po wremierxe 
„Nocy w Wenecyi* nazwała je krytyka pracą 
Szablonową, pozbawioną zajmującej akeyi, 
komicznych sytuacyj i doweipnych dyalogów. 

tej niemnej ocenie mie było złośliwości: 
bexbarwna, osarts na zużytych pomysłach 
treść muży słuchacza, osłabiając bardzo do- 
datnie wrażenie całości dzieła. 

Wykonanie tej eperetki pod umiejętnem 
kierownictwem p. Alfreda Stadlara nazwać 
możaa starannem. Humoru — co prawda — 
tego naturalnego, wyzikaj:cago z siły koxi- 
cznej, a nie x przesady i z „Szarżowania* 
gry, nie zauważyłam, a w tym wypadu 
wina spada po częśzi na obsadę ról, ne za- 
wsz» odzowiedną. Jedza z najwsżaiejszych 
postaci Caramello (rolę tg eyma w Wie- 
dniu słynny Girardi). wyzadła bzrdzo blado 
w interpretacyt p. Niedzielskiego, nie o wiele 


szczęśliwszym był kuebarz Panpacode, kro-- 


owany prsex p. F lańskiego. Z roli księcia 
Urbino, przer autorów libretta słabo wypn- 
Bażonćj. starał się p. Kuligowski wydobyć 
jaki taki efekt. 

Korzystniejsze bexsprzecinie wraż nie 
wywoływały postacie żeńskie artystyczniej- 
sie pod wzgledem śpiewu, a zarazem wisel- 
sze i ufstniejsze. gdy chodzi o grę sceni 
czną. Zaakomita Avina (p Młowska) sym- 
pstyczna i arcywuspłs U boletta (p Bogda- 
nowiczówna) i doskonała Agricola (p. Bie- 


Baronowa Orczy. 17) 


NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEG. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Tak! To była nienawiść! A nienawiść 
było to uczucie, które zawsze potępiała naj- 
bardziej. d. 

Nienawidzieć? Czyż się nienawidzi 
obrzydłą, choć nieszkodliwą ropuchę, albo 
kąśliwą muchę ? Zestawienie pojęcia niena- 
wiści z melancholijną figura tego zdegrado- 
wanego iatrygaata, tego upadłego przywódcy 
rewolucyjaej Framcyi, mnsiało być émis- 
szne, niedopusiczal ne. 

Wyciągał do niej rękę, Gdyby podała 
mu choć końce palców, zswarła by tę ugedę 
łaski i przebaczenia, o którą błsgał. A ta 
kobieta, Désirée Qandeille cbaliła w niej 
resztę powstającego gniewu. Fałszywa, tea- 
tralna, sztuczna — jak Merguer tta słusznie 
prieczuwała na wstępie — była widocznie 
w zmowie z Chauvelin'em, aby doprowadzić 
do skutku to miłe spotkania, 

Lady Blakesey patrzyła na nieh ko- 
lejno, usiłując ukryć pogardę pod maską 
bernamiętnej obojętności. 

Candeille atała tuż obok, widocrnie 
strapiona i mocno zelntrygowana, Chwila 
zastanowienia wystarczyła, by pr'ekonać 


Margueritę, że była artystka teatru Varió'ós | 


gajwyraśniej w świecie nie miała pojęcia 
o R padkach, do których Chanvelin czynił 
aluzye; skutkiem tego nie była oma widać 
nicsem więcej, jak tylko narzędziem w rę- 
| kach exambasadora. W tej.chwili wygląda- 
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lińska) odniowiy — każda w awom rodzaju — 
sukces odpowiedni do rezmiarów i chara- 
kteru swej partyi. 

Reożyserya, ładnie ułożone tańce i efekto- 
wna wystawa „Nocy w Wenecyi* nie pozo- 
stawiały nie do życzenia. 


Er. Neuhauser. 


Telegramy P., A. T. 


Echa Imienia Naczelnika Państwa. 


Gdańsk, Z okszzi Imiesin Nacze!nika 
Państwa odbyło się w kościele św. Mikoła- 
ja uabożeństwo urządzone staraniem geral- 
nego komisarza polskiego p, Biesiadeckiego 
i pułkownika Kochańskiego. Na nabożeń- 
stwie oprócz p. Biesiadeekiego z persons- 
lem i pułk. Kochańskiego oraz oficerów ma 
rymarki polskiej była liesma publiczność 
Po nabożeństwie odśpiewano „Boże coś 
Polskę“, 


Z Górnego Ślązka. 


Bytom. Na posiedzeniu Rady miejskiej 
w Głliwieach dnia 19 b, m. koło radnych 
polskich zażąd:ło usunięcia Reichswehr, po- 
wołując się na fakta, że prześladuje ona 
ludneść pol ką i jest zamaskowanem woj- 
skiem, W odpowiedzi na to żądanie rastęnca 
burmistrza oświadczył, że nie jest to „Wehr” 
lecz „Polisei* i że nie możoa jej usunąć, 
gdyż podlega komisyi rządzącej i utworzona 
została z polecenia ministra pruskiego ma 
życzenie ludzości, domagającej się utworze- 
nia takiej słażby bezpieczeństwa. 

Wohbee tego wyjaśnienia należy stwier- 
dz ć, ġa owa „Polirei* jast wytworem czy'*to 
p'ebiscytowym. Dotyczące rozporządzenie 
mini*terstwa było wydane w lipcu 1919 a 
więc już po podpisaniu przez Niemców wa- 
rupków traktatu, czyli w ezrsie, kiedy już 
wiedziano o tem. że w myśl warunków 
traktatu wojsko ma być usunięte z terenów 
plebiseytowych. Ponieważ traktat dopuszezał 
używania policyi, przeto zorganizowano ją 
w tem sposób, że pozostawio2o wojsko pod 
formą policyi. Składs się ona tylko z tych 
wojskowych, których "odkomenderowano z 
Sicherhejtswebry i Grensschutzu, a człon- 
kowie tej policyi noszą dawne ordery woj- 
Bkowe, mają dawne stopnie i t. p. 

O'sgł» konfiskowanie u nich amanicyi 
i różnorodnej ` broni świadczy że są omi 
zorganizowani wojskowo, Polska komisya 
piebiscytowa przytaczając komisyi rządzącej 
ciągłe dowody agresywności tej policyi, o- 
świadesa kałegorycznie, śə doróki policya 
ts nie zostauie usunięta, plebiseyt nie bę- 
dzie się mógł cdbyć, gdyż podczas plebi- 
scytu nie mote istaieć wojsko na terenie 
plebiseytowym. 


Gwalty czeskie. 

Frysztat, W Rychwałdzie Czesi prsy- 
gotowzli mowy zamach ma polski stan po- 
siadania a to przeciw urzędowi parafialne- 
mu. Już poprzednio rozpędzili oni tam szko- 


ARGOS AI 


ła, jak małe dziecko, które mie rozumie ros- , 
mowy „starszych”, 


` Marguerita yrzyrs kła jej była pomoc 
i poparcie, zasrosiła ją do swego domu 
i obiecała hojny tar dla aprawy, która na 
to zasługiwsłs Zbyt była duwmną, by teraz 
to wszystko cofnąć. Z Ohanvelin'em sprawa 
b;ła inua: nie ofiarowała mu wprost swej 
gościnności; :golsiła się tylko przyjąć w 
swym domu oficyalnego opiekuna samotąaj 
dzicwesyny, aie chyba nikt mie mógł żądać 
od niej, by okazała przychylność śmiestel- 
nemu wrogowi własnemu i wrogowi męża, 

Gatowała się satem dać mu odprswę 
w formie pob eżnego przebaczenia, oraz pn 
łowiesnej obietnicy zapomnienia i tylko pod 
tym warunkiem decydowała się podać mu 
na jedną sekundo swą rękę. 

Widziała więc niesrzyjaciela w upadku 
widziała jego zgnębienie i upokorzenie! De- 
brze! A teraz miech odejdzie precz z drogi jei 
tycia sspomnisny tem łatwiej, że ostatnie 
wrażenie, jakie sprawił swojem neniżenióm, 
nie warte było nawet nienawiści. Wszystkie 
te walki myśli i uexnć odbyły się w mórgu 
z niezmierną szybkością. Wahanie jej trwa. 
ło mołe pięć sekund: Chauvslin eiągle je- 
szcze stał w tej niepewnej błsgalnej posta- 
wie, w jakiei prosił o poxwolonie dotknię- 
cja jej ręki. Nagłrm ruchem głowy zwróciła 
sig ku niemu energicznie, mająe już gotowy 
frazes, którym cheiała się go pozbyć z oezu 
i z życia, teraz i na zawsze; gdy nsgle do- 
brze snany Śmiech uderzył jej uszy a roz- 
wlekły. wesoły głos mówił: 

— Alet to powietrze mogłoby nas sa- 
truć! Błagam Waszą Królewską Wysokość, 
odwróćmy się plecami do tych bram pie- 
kielnych, gdzie dusze potępione bardziej się 


dy polską, 6 piobuczczowi umieluożiwili po 
byt. Obacnie urząd parafialny otrzymał od 
gminnej komisyi administracyjnej pismo, w 
którem załądano, aby wszelkie obrzędy ko- 
Ścielne odprawiano tylko pe ezesku a równo- 
cześnie zakazano odprawiania ich po polska. 

W piśmie podni-sienc, ża w rasie nie- 
zastogowazia sią do tego polecenia, władze 
nie bicrą żsdnej odpowiedzialaości sza rs- 
stępstwa stąd wynikuąć mogące i nie były- 
by w stanie uchronić ami urzędu ani pro- 
boszczcza. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Przedwojenne zobowiązania wobee 
zagraniey, Wskutek wypadków wojeunych 
liczni kupey, przemysłowcy i rękodzielnicy 
nie mcgli w swoim czasie wyrównać zobo” 
w.ąsań wobec zagranicy zaciągniętych tytu- 
łem ceny kupna za sprowadzone stamtąd 
towary. Wyrównanie zaległości w obecnych 
stosuakach stanowiłoby dla nich niejedno 
krotsie ryinę z powodu wysokiego kursu 
waluty sagrakieznej, szczególnie . Ameryki, 
Asglii, Francyi, Szwajcaryi, Włoch i t. d, 
Wobec tego sachodzi potrzeba wszezęcia 
akcyi mającej za zadanie ustalenie sposobu 
likwidacyi rrzedwojeanych zobowiązań wobec 
państw, których waluta wykazuje znaczną 
zwyżkę w porównaniu s marką polską wzgi. 
koroną. W tym celu Isba handlowa i prze- 
mysłowa wzywa niniejszem, interesowasych 
kupsów, przemysłowców i rękodzielników. 
aby najpóźniej do 1 kwietnia b. r. przedło- 
żyli Isbie następujące szezegóły: 1. Brzmie- 
nie, siedziba i rodzaj przedsiębiorstwa dłu- 
żnika, 2. kraj zagraniczny, wobec którego 
przedsiębiorstwo ma przedwojenne zobowią- 
zamia (Ameryka, Anglis, Frsneya, Szwaj- 
carya, Włochy, Rumunia, Holaadya. pań 
stwa skandynawskie i t. d) 8. kwota zobo- 
wiązania, w jakiej walucie? 4 rodzaj inte- 
resu, z którego powstało zobowiązanie, wzgl. 
rodzaj i ilość zakupionego przed wojną 
towaru. 


Przeszkody w ekspedycyi towarów 
zagranicznych Z powoda braku zezwoleń 
przywozu, wstrzymały urzędy ceine w Biei- 
sku i w Dziedzicach wielką ilość posyłek 
zagran'czaych, prze-naezonych do Małayolsk], 
Wskutek tego p:nuje zastój towsrów i es- 
gonów Ba odaońuych stacya h granicznych, 
który m rażs kolej jskoteż interesentów ma 
dotkliwe szkody, 

Isba handlowa i przemysłowa wzywa 
przeto interesowane firmy, aby jak najśpie- 
Bzniej odnosne zezwolenia przywozu wysłały 


do dotyczących urzędów eelnych, wzg!ędnie | P 


do swoich ekspedytorów i aby w przysił Ś'i 
unikały wysyłki zag”anicznych towarów przed 
wyst»raviem s'ę o zezw*lenie przywozu, 
C i z 
Wamzolny i uńpowiedzialny zedzkie 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowiedsialnoświ: 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


T 
Inż. Henryk Markiewicz 


lnspektor ewidencyjny 
po krótkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 
21 marca 1920 w 42 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wto- . 
rek 23 marca 1920 o godzinie 4 po południu 
z domu żałoby przy ul. św Zofii 56 a 


Nabożeństwo żałobne 


we środę, 24 marca o godzinie ® rano w ko- 
selele parafialnym św. Mikołaja. 


Osobnych zawiadomień nigdzie rozsyłać się 
nie będzie. 


Dyrekcya Skarbu zwolniła rozporzą” 
dzeniem z dnia IS marca 1920 L. 23.148 
przydział spirytusu dla koncesyonowanych szynkarzy 
w obrębie Izb handlowych lwowskiej i brodzkiej. 
Wzywa się przeto interesowanych, aby zamówili 
pisemnie spirytus w Oddziale spirytnso- 
wym we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7 przy dołą- 
czeniu poświadczenia Starostwa, że wykenują 
obeenie rzeczywiście wyszynk lub drobną 
sprzedaż spirytusu. Handlarzom spirytusu nie 
zostanie spirytus przydzielony. 

Gospodarstwa rolne połączone z gorzel- 
miami nawet nie będącemi obecnie w ruchu, mogą 
otrzymać także przydział małych ilości spirytusu na 
cale gospodarcze za zgłoszeniem się w Związku 
przedsiębiorców gorzelń rolniczych, ul. Kościuszki 7. 


Konkurs. 


Sekoya Oświecemia publicznego przy Za- 
rządzie cywilnym ziem Wołynia i fronta 
podolskiego. 

Na Wołyniy i Podolu są do objęcia posad: 
szkolnych inspektorów. k £ 3 ź 

Wymagane kwalifikacya: Ukończone studya 
wyższe, względnie egzamin do szkół wydziałowych ; 

ozatem praktyka padagogiczno-administracyjna i zna- 
jomeść języka ukraińskiego (ruskiego). 

Stosownie do kwalifikacyi pobory VI, lub VII, 
kategoryi z dodatkiem kres-wym. 

Poszukiwani są również kwalifikowani praco= 
wnicy przy Centralnyng Zarządzie Sekcyi Oświe- 
oonia; vategorya pao JI VL, względnie V. 

Podania z powośgmiem się na referencye pod 
adresem: Warszawa, Świętokrzyska 5, Z. O. Ziem 
Wołynia i Frontu Podolskiego. 2591 1—2 


Sekcya oświecenia publicznego. 


ezują swojsko, nik Waszej Wysokości pokoray 
sługa. 

I w momet późsiej do namiotu wszedł 
Jego Królewska Wysokość, książę Waiii, a 
tuż z4% nim Sir Percy Blakeney, 


ROZDZIAŁ VII. 
Zaproszenie. 


Była to istotnie nierwykła sytuacya 
to przypadkowe spotkanie między Percy m 
Blskeney a ex ambasadorem Chauvelin. 

Marguerita spojrzała na męża. Wxru- 
szył ramionami, gdy dostrzegł Chauvelin'a 
i patrzył z góry na zmiętą figurkę milczą- 
cego Francuza w awój zwykły opieszały a 
prostodnszny sposób. To, ce Marguerita 
miała samiar wypowiedzieć, nie przeszło 
przez jej usta; postanowiła zaczekać, jak ci 
dwaj ludzie wobae siebie postąpią. 

Instynktam wielkiej, Światowej damy, 
przyzwyczajonej do wymogów towarzyskich, 
znal:zła w sobie tyle jeszcze przytomności 
umysłu, że wykonała należny, niski ukłon 
przed Jego Królewską Wysokością. 

Ale ksążę zspomniawszy O zwykłych 
ceremoniach grzoczności, wielce był sejęty 
sceną, która się zaczynała r:zgrywać. Í on 
także przenosił wzrok z piask'wej figury 
Chauvslin'a, na świetnie przystcojoną postać 
Sir Perey'ego, I on również jak Marguerita 
łamał sobie głowę, jakie myśli mogą Snać 


się pod niskiem, gładkiem czołem niezró-. 


wnanego Światowca, co tek kryje się pora 
tą niezmąconą pogodą obojętnych, sennych 
OCZU, 

.Z pięciu osób, znajduiących się w tej 
ciemnej badzio Sir Percy Blakeney wydawał 


się najspokojniejszy. Milezał chwilę, aby 


Qhauvslin mógł uświadomić sobie uczucie 
najwyższej irytacyi i rozdrażnienis, następnie 
posunął się w strong €©x-ambassdora Z wy- 
a agaiętą ręką i bardzo zachęcaiącym uśmie- 
chem : 


— A! to mój miły przyjaciel x Fran- 
eyi, — rzekł niby nieśmizło, niby żartobli- 
wie. — Spodziewam się, że panu masz prze- 
kląty klimat nie zaszkodsił ? 

Ten śmiejący się głos wamógł jeszcze 
mapięcie Bytuscyi. Marguerita cdetchnęła 
z ulgą Ostatecznie cóż w tem dziwnego, że 
taki Percy ze swoim xdumiewającym zaso- 
bem  niefrasobliwej wesołości wita w ten 
sposób człowieka, który niegdyś chciał go 
oddać pod gilotynę? A Chauvelin także, 
obecnie już obeznany z niesłychaną zimną 
krwią swego yrxeciwnika, prawie się nie 
zdsiwił. Zgiął się w ukłonia przed Jego 
Wy:okością, Ptóry mieno nbswiony humo- 
rystycznem zacięciem Blakeney'a, gotów był 
okazać łsskawość każdemu, chociaż osoba 
Chauvelin'a, jak dobrze 1nanego przywódcy 
królobójczego rządu już przes to samo była 
mu wstrętną. 

Lecz w owej ehwili książę widział 
w tei skarezonej osobie tylko cel dis imper- 
tynenekieh pocisków doweipu swego przyja- 
ciela, a eh ciań historya siọ ustaliła pozy- 
tywnie, ezy Jerzy, ka ẹtọ Walii, wiedział coś 
o podwójaem życiu Sir Percy'ego, to jedhak 
nie ulega kwestyi, że po prostu przepadał 
zs każdą sposobnościa, przy której jakiemuś 
przeciwnikawi Qserwonego Biedrzeńca do- 
brze się dostało, 


trirg dalszy Raskąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


Licytacye. 


E. 85/20. Jest wdrożone postępowanie 
licytacyjne celem przymusowej sprzedaży 
ea ej realności twh. 30% gminy Dokla, skła- 
dającej się x pbed. lk. 337, 306, 357 i pgr. 
lk, 177, 178 i 179 gminy Dukla manowią- 
cych własność błp. Reb.ki Wietschner. Księgi 
gruntowe dla gminy Dukla w czasie inwazyi 
rosgyjskiej zniszczone zostały. Oszacowanie 
powyzszej realności juź uskute-zniono, a war- 
tość ogólna tejże wynosi 80.008 koron. Mo- 
riss Biosh postawił wniosek o kupno zwol- 
nej ręki powyższej realności cfiarowująe 
107.513 koron, nadto przy ęcie ciężarów na 
sprzedać się mającej realności ciąrących, 
o ile one mają być przyjęte, jakoteż pokryć 
wszelkie koszta po dzień objęcia narosłe i na 
ten wniosex wyznaczono audyencyg w tut. 
sądzie na dsiaa 31 marca 1920 o godz. 10 
rano, biuro Nr. 3. Wzywa się zatem wszyst- 
kie osoby mające jakiekolwiek prawa na 
spraedać się mającej realności by swoje prawa 
i roBzezenia zgłosiły w sądzie do dnia 380 
marca b. r. w przeciwnym razio UrZględni 
się je w postępowaniu licytacyjnem jedynie 
o tyle, o ile wypływają one z aktów @gze- 
kucyjnych. Również w powyt zakr.ślonym 
terminie należy oświadczyć się na wniosek 
Morissa Blocha; gdyż w rszie nieoświadcze 
nia się przyjęte będzie, że wezwani wierzy- 
ciale na objęcie się zgadzają, 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Dukla, dnia 9 marca 1920. (2547 2—3) 


E. II. 433/14. Kdykt licytacyjny, Na 
wniosek Birony egzekwu ącej Austr, Banku 
hipotecznego w Wiedniu odbędzie się dunia 
33 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 6 ua zasadzie jvz za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: ks. gi. gm. m. Lwowa lwh, 

(l. Dr. Oznaczenie resiuości: Obszar 
gruntowy bez budynku o obszarze 468 mtr. 
kwadr. czyli 129 s, kw. róg ul. Pańskiej 
i Kamiennej, Wartość siacunkowa 169.526 
koron, najniższa oferta 84.763 kor. Do real- 
ności iwh, 8209 Dz. I, ks. gr, m. Lwowa 
należą następujące przynależności: parkan 
drewniany z desek miękkich ossacowane na 
226 kor. Poniżej najaiżrzej oferty sprzedań 
nie nastąpi. 

Sąd powiatowy S. I. Oddz. IL, 


Lwów, dnia 18 lutego 1920. (3493 2—8)]P 


R. 299/19/6. Edykt licyjny. Dnia 14 
kwietnia 1930 godzina 9 przvd południem 
odbędzie się w podpisanym sądzie Nr. 19 
lieytacys: 1. połowy realności lwh. 1534 i 
2. 8/4 częńeh reainuści lwh, 480 gminy So- 
kołow. Wartość szaeunkowa ad 1, 3,324 kor., 
ad 2. 248 kor, 45 h. Najniższa oferta ad 1, 
2,216 kor., sd 2. 165 kor. 63 h, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- | P 


cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej mieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 
Zresztą odsyśa się do edyztu umieszczonego 
na tabliey sądowej. 

Sąd powiatowy, Oddział III, 


Sokołów, dnia 1 marca 1920. (2585) 

L. 212/192. Edykt licytacyjny, Dnia 
24 kwietnia 1920 o godz. 9 przed poładniem 
w sądzie nizej wymieżionym w biurze sali 
Nr, 2, odbędzie się licytacya realności lwh, 
580 gm. Gorzyce składającej się pgr. łącznej 
powierzchni 57 ar. 65 m. kw. Nieruchomość 
tę oszacoweno na 600 koron. Najniższa cena 
333 kor. 84 hal. Poniżej niniejszej oferty 
sprzedaż mie nastąpi, Dokumenta powyższe 
możsa przejrzeć w burzo Nr. 1. 

Takie prawa, -wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacy 


Sąd powiatowy, Oddział 1V, 
Tarnobrzeg, 10 marca 1920. (2574 1—8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ne. IV. 506/19/2 (2492 3—3) 


Bdykt. 

L. p. 2 Artykuł dziennika 12. W masie 
depozytowej Miec-ysława Andrzejowakiego 
A, L fol. 80 L. cz.. sąd, 1V, 880/85, »naj- 
duju się w tus. depozycie gorówka 235 kor. 
44 h. ulokowana na książeczce Galic. Kasy 
Ossezędnóści Nr. 19404 i Nr, 19437 a 112 
keron 73 b. każda, przechowane aa rzecz 


, Stanisława Bogochwalskicgo i Kazimierza 
Dehlenberga, plerwoine zaś złożenie do ge- 
! pozytu nastąpiło 12 lutego 1885 

L. p. 47 Art. Gzionnika 104, W masie 
Józefa Ohmivlika C. I, 107 L. ex. sąd. IV, 
260,85 znajduje se w tus, depozycie go- 
tówka 222 kor. 76 h. ulokowana na ksią- 
żeczce Gailic. Kasy Oszezędności Nr. 67835, 
p'erwotne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
18 lutego 1885. 

L, p. 86 Art. dziennika 202, W masie 
Władysława Górka contra A'eksandra Swie- 
rzewskiego Q, I, 251 L, ez. ząd, VII, 402/85, 
znajduje się w tus. depozycie gotówza 525 
korun 95 h- ulokowana ma książeczce Galie, 
Kasy Oszczędności Nr, 12819, pierwotne zaś 
złożenie do depozyiu mastąpiło dnia 5 sier- 
pnia 1886, 

L. p, 104 Art, dziennika 239, W masie 
Elżbiety Haeslinger H. I. 34 L. cz. sąd. IV. 
639/69 znejduje się w tus. depozycie go- 
towka 204 kor. 43 n, ulokowana na ksig- 
życzee Gal, Kasy OBzcz, Nr, 65.841, pier- 
wutne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
il Lstopada 1870 

L, p. 124 Art, dziennika 270. W masie 
Kstavzyny Junstyk J, I. 179 L, er, sąd, IV, 
166/65 znajduje się w tus. depozycie go- 
tówka 214 koroa TU h. ulokowana na ksią- 
żeczee Qalio, Kasy Oszczędności Nr. 58396 

ierwotne zaś złożenie do depozytu mastąpiło 
4 marca 1887. e 

L, p. 181 Art. dziennika 376, W masie 
Izaska Laufera L I. 149 L, ez. sąd. IV, 
2350/88, znajduje się w wus, depozycie go- 
tówka 954 kor. 48 h, ulokowana na ksią- 
teczce Galic, Kasy Uszczędności Nr, 15460, 
p'erwoine zaś słuśemie do depozytu nastą- 
piło 10 muje 1884. j 

L. p. 22% Art, dsiennika 513, W msio 
Kazimtorzs Pankowski contra Wiktor Ema- 
nuoi Kuczyński P, I, 236 L. cz, sąd. II. 
883,84, znajduje sig w tus. depozycie go- 
tówka 700 kor. 84 i, ulokowana ma ksią- 
żeczce Galie, Kasy Oszczędności Nr, 52746 
i Nr. 532756, pierwotne zaś złożenie do de- 
pozytu nastąpiło 19 iipca 1804. 

Gdy od ezasu ziożenia do deposytu 84- 
dowego upłynęło więcej niż 30 lat, wzywa 
się osoby roszezące sobie jakiekolwiek prawa 
do złożonej gorówki względnie innych przed- 
miotow, by w termioi6 mieodwłocznym je: 
danego roku Bxeńciu tygodni i trcech dni od 
daty trzeciego ogłoszenia tego tdykcu w gase- 
cie ursędowej („Głazevie Lwowskiej"), wyka- 
zały przed sądem tut, swe sprawniea?8, gdyż 

o bezskuiecznym upływie czasokresa edy- 
ztalnego depozyty powyższe zostaną z urzędu 
przekazane na rzecz Skarbu Państwa, 


Sąd powiatowy B. I., Oddział 1Y, 
Lwów, dnia 1 marca 1920. (2492) 


C. I. 165/20/1, Przeciw spadkobiercom 
é p, Katarzyny Tęcza a to Wojciechowi, 
Jydrzejowi, Władysiawowi, Zofii, Kasiemie- 
rsowi, Maryi i Janowi Jęcza wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w Wojniłowie 
pizex Piotra (rębowies w Tomaszowcach 
ozew 0 urnunie prawa własności posiadło- 
śe lwh. 1493 gm, Tomaszowce. Na pods;a- 
wie pozwu wyznaczono sudygaeyę W tut s9- 
dze na dzien 23 marca 1920 godz, 9 przed 
południem biuro Nr. 8. Penieważ miejsce 
poby.u Kazimierza, Maryi i Jana Tycza kie 
jest znane przeto Celosa Birzeżenia praw 
tychże ustanawia się p. dr. Abruhsma Nadia, 
adwokata w Wojmłuwie, kuiatorem. 

Jenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczvnej Sprawie na ich kcszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgioszą i pełvomocnika nie zamia- 
nują. 

Sąd powiaty, Oddział I, 

Wojniłów, dnia 8 marca 1920, (2586) 


Cg. I. 1082;19/6. Przeciw Korduli 2 Fu- 
jów Steczkowej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu 


ostęgowego cywilnego przez Józefa Bvgay- |? 


skiego puzew 0 wynagrodzenie szkody w wy- 
sokości 27.000 kor zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną zcstała pierwsza aud encya pa 
dzień 17 lutego 1920 o godzinie 9 rsno 
w tut. sądzie sala rozpraw Ne. 58, Oełem 
strreżenia praw Korduli 3 Fujów Steczkowej 
ustanawia się p. dr. Ston sława Tomika, 
adwokata w Krakowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ORA w sądzie się 
nie zyłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 

Sąd okręgowy eywilny, Oddz, I, 

Kraków, dnia 22 stycznia 1920. (2626) 


Og. II, 260/20. Przeciw Wasylowi Seń- 
czukowi, którego miejsóe pobytu jeet nie- 


cyw. we Lwowie przez Stefana Dunina Ko- 
zickiego Sopokrynie pozew o 15,500 koron 
zpa. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 26 marca 1920 
o godz. 9 raso w tut, sądzie Bala rozpraw 
Nr. 36, Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr, Iwana Wałaszyna, adwo- 
kata we Lwowie, ul. Frydrychów 12, ku. 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieezeństwo,, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomognika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. II. 
Lwów, dnia 4 marca 1920, (2649) 


C. II. 117/30/1. Przeciw Józefowi, Mar- 
cinowi 1 Katarzynie Budzeniom s Karcaowisk 
ad Zielonka, kwrycn miejsce pobytu jest 
niexsnzne, *n esiony zostal éo Sądu tutejszego 
przez J»sdwigą z Wilków 1-v. Rodseń 2 -v, 
Sądej p zew o 980 ksr, Na podstawie pozw:i 
wyzosezono Trczyrawę na äi mersa 1920 o 
godz. 9 rano. Osiem Btrzeżewia praw pozwa- 
wych ustanawia się Maryanuę 1-v. Kodzeń 
2-v. Byra w Korczowiskach, kuiatorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosst 
i miebozpivezeństwo, dopóki Oni w ządzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Sokołów, dnia 5 marca 1930, (2578) 


Cg. I. 40/20/1, Przeciw Michałowi 
KJemans"wi, Kaśce, Janowi 1 Annie Filu- 
siom dzie:iom Pawia i Michałowi Fiiusiowi 
starszemu z Sardycy, których miejsce pobytu 
jest niezuaie, wniesiony został do sądu po- 
wietowego w -Szezercu przez Maryę Fedżora 
z Berdycy pozew o uzaanie i wpis prawa 
własności zpn. Na podstawie pozwa wyżna- 
czono audyensyę ma dzień 8 kwietnia 1920 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 4. Celem strze- 
ionia praw Michała, Kiemoura, Kaśzi, Jana 
1 Aeny Filustów, dzieci Pawła, ustanawia się 
p. dr. Kasimie:za Jonas Ssatsńskiego, adwo- 
kata w Dzczercu, zaś ceiem strzeżenia praw 
Michała Filusia etars.ego dr. Edmonda Ant- 
stadteia, adwokata w Sżezórcu, kuratorami, 


Kuratoro wie ci zastępować będą wyżej 
wymieniozych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sami 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Szczerzec, dnia 15 marca 1920, (2565) 


C. II, 9838/20/1. Prieciw niewiadomema 
z miejsca pobytu Danyłowi Fawlukuwi Hnata 
waiesicny. został przez Jurka NemiszŁ Onu- 
freja w Cze:niatynie pozew o uxnanie wła- 
eności połowy realności lwh. 2780 gminy 
Czerwiatyn spa. Na podstawie :ego pozwa 
wyznaczono audyencyg do ustnej rozprawy 
na dzień 1 kwietnia 1930 o godz, 9 rano 
biuro 24 tut, sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawie się dr. Rubla, adwokata w Horo- 
dence, kuratorem, 

" Tesże kurator zaztępować będzie po- 
zwanego W powyższej sprawie, Ma jego koszt 
i niebezpieczsństwo, tak długo, dopóki om 
w sądzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje 

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Horodonka, dnia 22 lutego 1920. (2406) 


C. II. 52/20. Przeciw Jędrzejowi Giem:- 
zio, Józefowi Marszałkowi i Janowi Marszał- 
kow;, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Kro. 
śmie przez Franciszka Lerenca w Krościenku 
wyżnem pozew o zeznanie dokumentu zdol- 
nego d» intabułacyi i t. d. Na podstawie 
oawu wyznśczono audyeacyę ma dzień 27 
kwi-tnia 1920 na gcds © przed południem, 
Cslem strzeżenia praw pozwanych ustanawia 
się p. Juhanuę z Marszałków Koci: bową, 
w Krościenku wyżnem, kuratorką, 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
ezonej sprawie ma ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się mie 
zgłoszą, iub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiatowy Oddział III. 


Krosno, dnia 7 marca 1920. (2560) 


0. IIL 81/20. Przeciw Jakóbowi Ši- 
kors, stolarzowi, którego miejsee pobytu jest 
nie:nase, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Kroście przez Franciszka Krzanow- 
skiego włsścicieia realności w Kroświe po- 
zew o zapłatę kwoty 340 kor, spa. Na pode 


znane, wniesiony został do sądu okręgowego : stawie pozwu wyznaczono audyencyg na dzień ' 


27 kwietnia 1920 o godzinę 9 przed nołu- 
diem w sali rospraw biuro Nr. 12. Celem 
strzeżenia praw porwanego ustanawia się 
p. dr. Piaseckiego, adwokata w Krośnis, ku- 
ratorsm. 

Tenże kurator zastępować będzie poz:a- 
nego w rreczonej sprawie Ra jego koszt i 
niebezpieczeństwo, doęóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy. Oddział III, 
Krosno, dnia 7 marca 1920. (2551 1—2) 


C, I, 36/20/1. Przeciw Leisorowi Au- 
steinowi, którego miejsce pobytu jest pIe- 
znane, wniesiony został do Sądu pow ato- 
wego w Żydaczowie przez Jana Wolaka i 
Maryę z Górskich 1 ál, Oleś 2 śl, Wola- 
kową z Żydsczowa posew o uznane ża pre- 
iensya hipoteczna w kwocie 800 koron zpn. 
została umorzoną przez zapłaty i 1d. do l. cz, 
C. 1, 36/20, Na podstawie pozwu wysnsczono 
rozprańę na dzień 5 kwietnia 1920 godz, 9 
rano. (elem Btraeżemia praw Leisora An- 
steina ustamawia się dr. Maksymiliana Bar- 
dacha, adwckata w Żydsczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bydzie Lei- 
sora Austsina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i aiebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żydacrów, dnia 18 lutego 1920. (2408 1—8) 


C. II, 66/20/1. Przeciw Janowi Le- 
siezee z Jeżowego, którego miejsce pobytu 
jest miezname, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Nisku przez Antoniego Lesi- 
czkę z Jeżowego pozew o wykreślenie praw 
z zastawu dla kwoty 1000 kor, Na. podstawie 
pozwu wyznaczono audyoRcyg do uBtRej xoz- 
prawy ma dzień 19 kwietnia 1920 r. godz, 9 
rano gala rozpraw Nr. 9. Oelem strzeżenia 
praw tego niewiażomege ustamawia się p. Woj- 
ciecha Mizgę z Jeżowego kurstoram, 

Tenże kurator zastępować będsie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w nądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie samaianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Nisko, daia 28 lutego 1930. (3569) 


C.1.67/19/1, Przeciw Hryńkowi Hebry- 
kowi z Porzecza lubieńsiego, xtórego miejsce 
pobytu jest niesname, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Gródku a A 
przez opiekuna mieleiniej Msryi Gol, Stefana 
Stefamiszyna pozew o ojeostwo i alimenta, 
a rozprawa wysnaczona została na 28 kwie- 
tnia 1920 godz. 9 rano. Dla nieznanego usta- 
nawia sig kuratorem dr. Untera w Grodku 
J:gielloństim. 


Tenże kurator zastępować ma niezpa- 
nego w powyisiej sprawie dopóki sam się 
nie zgłosi, lub zastępcy nie zamianuje. 

Sąd powiatowy. 
Gródek Jagielloński, 10 lutego 1930, (3804) 


C. VI. 120/19/1. Przeciw Wilhelmowi 
i Paulinie Merianom których miejsce pobytu 
jest nieznsne wniesiony Został do sądu po- 
w.atowego w Gzódzu Jagiellońskiem przez 
kiotra Merjana z Burgttzlu pozew o zn.e- 
sienie współwłasności realności 314 gminy 
Drosdowice i 2159 gminy Gródek Jegielloń- 
ski, a na podstawie pozwa wyznaczoną x0- 
stała rozprawa na 23 kwietria 1930 g;dz 9 
rano, Dla nieznanych ustanawia się kure- 
torką Kltbietg Merjan z Burgtbału, a taż 
kuratorka ma zastępywać nie:nsnych w po- 
wyższej sprawie dopóki sami się nie zgłoszą 
lub swego zastępcy mie zamianują. 


. _ Bąd powiatowy, 
Gródek Jsgielłoński, 10 lutego 1930. (2808) 


Amortyzacye. 


„ T. 16/17 (2). Na wniosek Józefa Horo- 
witza rozpisuje się edykt co do zagikionego 
kwitu Kasy oszczędności missta Sanoka na 
zastaw Nr. 893 3 proc. losu austryack ego 
Zakładu kredytowego ziemskiego x r. 1889 
E., IL. serys 556 Nr. 24, 

Posiadacza wxywa się, ażeby ten kwit 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w sądzie okazał, także inni intereso- 
waar mają swoje zarzuty przeciw wnioskowi 
w sądzie wnosić, w przeciwaym bowiem ra- 
zie zostałby ten kwit uznany za bezskute- 
eny i p zbawiony mocy prawnej, 


Sąd obwodowy, Oddział IY, 


Sanok, 38 ńerpnia 1917, (2668) 


Sy e m y 


cz 


==” ab w w 


l iM a- 


( «wanie lub dziertawienie i prowadzenie spól- 


7 


pod wypisanem lub wyciśniętem xa pomocą 
piecząci brzmieniem firmy umieszezą swe pcd- 
pisy kolektywnie dwaj sawiadowey, lub jeden 
s nich wras z prokurzystą, ten ostatni z do- 
datkiam wskazującym prokurę. Prokurę u- 
dzielono: dr. Salomonowi Rawiezowi, adwo- 
ią we Lwowie, Dzień wpisu: 3 kwietnia 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Lwów, 31 mares 1919. (75) 


Firm. 46/18 O. 35/1. Wpis firmy sto- 
warzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru O. Siedziba sto- 
warzyszenia: Sanok. Brzmienie firmy: Towa- 
rsystwo spożywcze funkcyonaryuszów sądu i 
prokuratoryi Państwa „Konsum sądowy” w 
Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane £ ogra- 
niczoną poręką, Data atatatn: 8 listopada 
1918. Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywa- 
nie i dostarczanie esłonkom swoim środków 
żywności, opału, światła, odzieży, obuwia, 
bielizny i innych przedmiotów gospodzrstwa 
domowego po cenach możliwie najniźscych. 
Ozas trwania jest nieograniezony. Zarząd 
składa się x prrewodniczącego, zastępcy 
przewodniczącego, kasyera, Kontrolora, pro 
wadzącego księgi (buehaltera) i dalszych 3 
członków, a wybiera go walne zgromadzenie 
s grona członków na 2 iata, Na pierwszem 
2. fre sgromadzenia dnia 3 listopada od- 
bytem, wybrani zostali do zarządu w Sanoku 
zamieszkali: dr. Bolesław Gawiński radca 
sądowy, jsko przewodnicsący, Jana Hroboni 
radca sądowy, jsko zastępca przewodniczą- 
cego, Chaim Mendei Hamm*rmaan prowa- 
dzący kaięgi gruntowe, jsko kssyer, Jan Ha- 
tejko Btarszy naczelnik kancelaryi sąOowej, 
jako kontrolor, Aleksander Kimmel oficyał 
sądowy, jako prowadzący księgi (buehhalter), 
Józef Kister starszy oficyał sądowy i Antoni 
Suszyński dozores więzień, jako dalsi człon- 
kowie. Podpis firmy uskutecznia zarząd w 
ten sposób, że pód wypisanem lub stampilią 
wyciśniętem brsmieniem firmy dwaj csłune 
kowie zarządu, mianowicie przewodniezący, 
względnie jego zastepca, jeden członek za- 
rządu kładą swoje podpisy. Ogłoszenia: 
Wszystkie od Towarzystwa pochodzące ogło- 
szenia obwieszcza się w jednym z dzienni- 
ków krajowych, który walne sgromadzenie 
wysnaczy, Udział członków wynosi 50 K. 
Odpowiedzialność członka sa zobowiązania 
fowarzystwa sięga do sumy dwukrotnej de- 
klsrowanego ud.isłu, Data wpisu: 7 nsto- 
pada 1918. E 


Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Sanok, 7 listopada 1918. 


erących powyższych materyałów. Forma spół- 
ki: Spółka opiera się na kontrzkcie zdziała- 
nym w formie aktu motsryslaego s daty 
Lwów, 10 czerwca 1919 L. rep. 37,109. Czas 
trwamia: nieograniczony, Wysokość kapitału 
zakładowego : 202.000 K, z tego wpłacono 
gotówką 102.000 K. Uprawnieni do zastęp- 
stwa: Zawiadowcy. Zawiadowcy: Jan Drzy- 
muehowski i Karol Lang. Podpis firmy: na- 
stopuje w ten sposób, že pod brzmieniem 
firmy umieszesą koilektywnie podpisy cbsj 
zawiadowcy. Dzień wpisu: 4 sierpnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dn'a 26 lipca 1919. (287) 


Firmy. 


Firm, 10/19 C, I. 145, Zmiany i dodą; 
tki odnoszace się do wpisseyeh jui w reje- 
sirze firm. D> rejestru firm należy wciągnąć 
co następuje: Sivdziha firmy: Wiedeń. Renn 
gase 6. Brzmienie firmy: Centrum. Oel und 
Bohrgeellschaftm. b. H, Obok dotychczaso- 
wych zawiadoweów spółki ustanowiony 10 
stał zawiadowcą Leon Fürst, dyrektor w 
Wiednia, Renngtsse Nr. 6. Dzień wpisu: 80 
czerwca 1919. 


Sąd okręgowy jako handowy, Oddział II. 


Sambor, 23 czerwca 1919, (6573) 

„ Firm, 1841/19 oddz. O, 74, Wpis do 
rejestru handjowego firmy spółkowej. Do re- 
jestra oddział O, wciągnięto co mastępaje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie rmy: 
„Bealność* spółka budowlana — spółka 3 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zskupno i sprze- 
daż parcel budowlanych w Kiskowie i oko- 
licy, budowa domów mieszkalnych, kupno 
wszelkiego rodzaja materyału budowlanego, 
artykułów teebnicznych w celach budowy 
użać się mających, wszystko na własny ra- 
chunek lub na rachunek osób trzecich, wzgl. 
sprzedać w drodze komisowej. Forma spółki: 
Spółka z ogran. odpow. na zasadzie kontra 
któw ddto Kraków 81 paździeraika 1919 L. 
R. 2724 i 11 listopada 1919 L, RB. 2851. — 
Czas trwania spółki: niecgraniesony. Kapitał 
zakładowy wynosi 40.000 K wpłacony go- 
tówką. Zawiadowstwo: Zawiadoweą spółki jest 
p. Bernard Zimmermann, inżynier w Krako 
wie ul. Grodzka 9 III, piętro. Do zastępstwa 
spółki wystarcza podpis jednego zawiadowcy. 
rodpis firmy: W tea sposób, że pod brzmie- 
niem firmy wydrukowanem lub wypisanem 
podpisujący zawiadowca umieszcza swój pod- 
pis. Dzień wpisu: 28 listopada 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 
Kraków, 27 listopada 1919, (209) 


Firm, 173/19 Stow. VI, 111, Wpis sto- 
warsyszenia, Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
sano dnis 28 maja 1919, Siedziba Stowaray- 
szenia: Lwów. Bramienie firmy: konsum 
funkcyonaryuszy miejskiego biura rozdziel- 
niczego, Stowarzyszenie zarejastrowane z 0- 
graniczoną poręką. Cel stowarzyBzenia: na- 
bywanie i dostarczanie artykułów gospodar- 
Stwa domowego i środków spożywczych w 
dobrej jakości i po tanich eGxach, tyiko dla 

onków iich rodzia. Stowarzyszenie osiąga 
ten eel zakładania i prowadzenia sklepów i 
magarynów. Prowadzenie tychże powierioR6 
będzie wyłącanie własaym członkom, Csas 
trwania: nieogranicsony. Statut z daty Lwów 
dnia 31 marca 1919. Udzał wynosi 10 K. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem i 
dalszą jednokrotaą kwotą użxiała. Ogłoszenia 
następują przez przybicie ogłoszenia w loka- 
lach sklepowych Dyrekcya składa się z 8 
słonków i 2 zastępców. Członkami dyrekey) 
SĄ: Fryderyk Malzacher, radca magistratu 
we Lwowie, Kaz.mierz Ocharski, konceptowy 
komisarz magistratu we Lwowie, Adoif Ru 
bel, ursędnik magistratu we Lwowie; x:8tęp- 
eami członków dyrekeyi są: Miehsł Oherex, 
koncypista krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie, Aleksander Abl, zarządca podatkowy we 
Lwowie; uprawnieni do zastępstwa: dyrek- 
eys. Podpis firmy: brzmienie firmy podpisy- 
wać będą wspólnie dwaj całonkowie dyrek- 
cyi albo jecen członek dyrekcyi s jednym 
Prokurzystą, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IY. 
Lwów, dnis 15 maja 1919 (257) 


„Firm, 109 Bg. C. III, 11, Wpis do re- 
jestra handlowogo firmy spółkowej. Do reje- 
stru firm spółkowych wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Lwów. brzmienie fir- 
my: „Bitum* naftowa spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozbywanie 
terenów i praw naftowych, pizedsiębranie 
wierceń za Topą i minerałami bitumicznymi 
na rachunek własny, jakoteż oddawanie wier- 
ceń na własnych terenach w skord osobom 
trzecim, magazynowanie ropy i wogóle przed- 
siębranie wszelkich interesów handlowych, 
wchodzących w zakres przemysła naftowego. 
Furma spółki: Spółka opiera śię ma kon- 
trakcie, zdziałanym w formie aktu n:taryal- 
nego z daty Lwów 8 marea 1919 L. rep. 
5156. Osas trwania: Nieograniezony, Wyso- 
kusé kapitału sskłsdowego; 200.000 K, na 
poczet którego wpłacono gotówsą 45 000 K, 
zań 40.000 K w przedmiotach wartoś-iowych, 
Co do aportów pustanawia art. VI. kontraktu 
spółki co następuje: Spólnik inżynier Zdzi- 
siaw Konopka wnosi do spółki jazo wkład 
rzeczowy przyjęty przez spólników zgodnie 
w kwocie 40.000 K (słownie czterdzieści ty- 
sięęy koron) prawo poszukiwania i wydoby- 
„wania ropy i wszelkich Państwu niezastrze- 
żonych minerałów żywicznych z podziemia; 
a) pare. grat. lk. 0664/4, 5663/3, 5657/3, 
5652/2, 5651, 6650, 5649/1, 5648, 5646/5, 
7891/1 1 pare. bud, objętych lwh., 746;— b) 
pare. grt, lk. 6658/3, 5660/2, 5662, 5664/8 
ob;. lwn. 3; — e) pare grant. lk, 5656/1, 
5657/2, 5660/8, 5661/3, cbj. lwh. &; — d) 
pare. grt, lk. 6661/4, 5668/1, 5664/2, i pare. 
bud, lk, 631 i 632 ob, lwh. 748; — e) pre. 
gri. lk. 5661/1 obj. lwh. 3: — t) pare. grt 
lk. 5656/2, 5657/6, 5659, 5660/1, 5661/5, 
obj. lwh, 718; — g) parc. gri. lk, 5668/2, 
5664/1, obj. l»b. 387; — h) paro. grt. ik. 
5644, 5645, 5647, 5649/2, 5657/4, 5657/1, 
5658/1, 5646/1, obj, iwh. 747; — Pi pare. 
grunt. lk. 5678/1, 6688/4, 5685/2 5695/2, 
5694/1, 5686/1, 6714, 5717/1, 5719, 572144, | uzych*, Udział członków wynos: 10 K, jeden 
5722/1, 5724/3, 5723/2, obj, lwh. 7; — j)| czdonek może mieć dowolną ilość udziałów, 
pare. grt. lk. 5678/4, 5688/8, 5685/1, 5684/3, | Odpowied:islncść: członek odpowiada za 
5694/3, 5694/4, 5685/1, 5696/2, 5697, 5700, | zobowiązania Spółki wobec osób trzecich nie 
6716, 5716, 6717/2, 6717/8, 5717/4, 5721/5, | tylko swoim udziałem, sie nadto dalszą kwo- 
6718, 5721/6, 5721/8, 7894 objętej 1.|tą at do wysokości deklarowanych uazisłów, 
wyk. hip. 6, — k) pare. grt, lx, 5667 5677,|o ile na pokrycie zobowiąsań Spółki nie wy- 
b676, 6675, 5674, 5678, 567%, 5671, 5670, | starczy jej własny majątek, Data wpisu: 80 
s 5668, Bayn Er ei września 1918, 

7398 i pare. bud. lk, 809 ebj, lwn. ; = . 

i) pare. grt. lk. 5653/1, 5808, 5654, 5655, oł o c E 
5657/5, 7891/3 ipare, bud. ik. 870 obj. lwh, Sanek, $0 września 1918, 
719; — m) jednej trzeciej idealnej „częś 1 
parceli grunt. lk, 57218, 5720/2, 5722/2, 
5724/1, 5723/1 obj. iwh. 10 — wszystaich 
ks. gr. gm. kat. Szymbark na przeciąg ezasu 
do 81 grudnia 194% wraz z prawem prolon- 
gowania do 31 grudnia 1967, a to pod wa- 
runkami stypulowanymi w umowie ustępstwa 
s daty 8 marca 1919, Uprawaieni do rastęp- 
stwa: Zawiadowcy. Zawiadowcy: dr. Ludwik 
Klaften, kandydat sawokatury we Lwowie; 
Zygmunt Władysław dw, im. Sas Towsrni- 
oki, przemysłowiec naftowy we Lwowis. — 
Podpis firmy: następuje w ten sposób, że 


Firm. 445/19 Stow. VI. 151. Wpis sto- 
Warzyszenia. Do rejestru atowarzyszeń wpi- 
sano dnia 8 lipca 1919, Siedziba stowarzy- 
Srenia: Lwów. Brzmienie firmy: „Vestalitas* 
lwowski Związek zakupu samoistnych maj- 
strów krawieckich, stow. zarej. x ogr. por. 
Przedmiot stowarzyszenia: 1. Popieranie in- 
LBr-zÓw konia członków przez wspól- 
ne zakupna wszelkich narzędzi, Surowców i 
półfabrykatów wehodzących w zakres pize- 
mysłu krawieckiego, tworzenie składów to- 
warowych i miejsc sprzedaży, wspólne ma- 
bywanie artykułów pomoeniesych do przers- 
biania i sprzedaży tychże surowcow i pół 
fubrykatów; 2. uzysnanie i uskutecznisnie 
dostaw publicznych; 8. tworzenie, xskapy 


(2570) 


Firm. 33/18 Stow. I. 106, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedz.ba stowa- 
rzyszemia: Brzozów. Brzmienie firmy: Spółka 
hodowców drobiu, Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczuną poręką w Braozowie. 
Data statuta: 3 czerwca 1918 r. Przedmiot 
przedsiębiorctwa jest wspólne spieniężanie 
jaj i drobiu, jskoteż wywiersnie wpływu na 
podniesienie chowa drobiu i produkcyę jaj, 
Uzas trwania jest nieograniczony. Zarząd 
składa sio x trzech członkow: dyrektora, za- 
stępcy dyrektora i Sekretarza, których miar 
uuje Rada zawisdowcza na przeciąg trzech 
lat. Może być także przez Radę sawiadowczą 
zamianowany i w rejestrse sądowym spółki 
zanotowany zastępea sekretarza, powoływany 
do urzędowania tylko w razie przeszkody w 
sporniania obowiązków sekretarza zarząda. 
Podpis firmy: Firmę Spółki podpisuje się 
w ton sposob, że pod odciskiem jej stam- 
pili kiasą swe własnoręczne podpisy któ- 
rsykolwiek dwaj czionkowie ssrządu, wzglę- 
dnie ich zarejestrowani zastępcy. Ogłoszenia 
wychodzące od Spółki umieszcza się przed 
jokaiem Spółki, a w razie potrzeby podaje 
się nadto do wiadomości członków przez de- 
legatów oddziałów i przez umieszczeBie w 
„Uzasopiśmie dia Spółek rolniczych", jako 
organie Spółki i „Przewodniku Kółek rolni- 


nych przedsiębiorstw produkcyjaych dla wy- 
twarzania prze:óbki lub uszischetniania Wspo- 
mnianych surowców i półfabrykatów; 4, o- 
brona interesów zawodowych cewonzów wobec 
władz publicznych; 5. obrona praw csłon- 
ków jako wierzycieli, wzgiędnie Jako dłużni- 
ków. Uzas trwania: nieograniczony. Umowa 
Btowarzysienia (ztatatu) z é. 2 lipca 1919, 
Udzia4 wynosi 300 K 1 jest płutuy przy 
wstąpiaziu. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą jednokrotaą kwotą adziadu, 
Ogłoszenia następują w dzitnnizach Iwow- 
Bkieb. Zarząd asśada sig % è e€słonków i 2 
zastępców. Usłonkami zarządu 84: 1, Salo- 
moa Bubel, 2. Natan Pokorny, 8, Rosia 
Kaufmann. Zastępcy członków Zarządu: 1. 
Ernestyns Weitz, 2. Abraham Tendier. Upra- 
wnieni do zastępstwa: dyrekcya. Podpis fir- 
my: Brzmienie firmy podpisywać będą wspól- 
nie, umieszczając swoje podpisy pod firmą 
Btowzrzyszenia naczelny dyrektor | jeden z 
członkow dyreicyi; w rasie przeszkody ns- 
czelnego dyrektora, podpisuje ZaSiępca na 
ezelnego ayrektora i jeden x członków dy. 
rekcyi, względnie jeden z rastępeów dyre- 
ktora, 


Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnis 8 lipca 1919, (259) 


Firm, 514 Rg. O. III, 36, Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestra firm spóskowych wciągnięto €o nastę- 
pure: Siedziba firmy: Lwów. bązmienie fir- 
my: „Kolska Społka handlowo-przemysłowa 
Drzymuchowsey, Lang — społka z ogr. por. 
we Lwowie“, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Zakupno i sprzedaż materysłów budowla- 
nych, jak: drzewa budulcowego, cegły, wa- 
pls, szatru, piasku, papy, dachówek, sskła 
i t. d, t, j. w ogóle wsze'kich artykułów 
wchodzących w sakes przemysłu budowla- 
nego, oraz prowadsemie wszelkiego rodzaju 
interesów komisowych i sgencyjnych, doty- 


(2569) 


Bdykta 
x sprawach usnania za ZMArICZY, 


T. 65/19 (3), Wawrzyniec Gandurski 
syn Marcina i Katarzyny ur. Derszniak a 
mąż Anny z Ssrapuków, urodzony 14 sierp- 
nia 1864 w Złotnikach, rel. rsym, kat., rol- 
nik w Złotnikach, powołany podczas ogól- 
nej mobilisseyi w sierpniu 1014 do wojska 


sądowi lab p. 
katowi w Brzeżanach, którugo ustanawia się 
niniejszsem obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o zaginionym, a ewentualnie on 
sam przed Sądem się stawił lub w inny spo- 
sób -dał znac o sobie, Po bezskutecznym 


ausiryackiago, brał udział w bitwie na fron- 
cie rosgyjskim i dostał się do niewoli, zkąd 
ostatni ras pisał do Żony w maju 1915, a 
w roku 1916 miał umrzeć, 


Wobec tego na prośbę jego żony wdra- 


ta się postępowanie, eelem uzmsnia go 2% 
zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 19 czerwca 1913 zs rozwiązane. 


Wy- 
daje sią przeto ogólae wezwanie, sżeby 


najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
n'a tego edyktu, t. j. do dnia 6 sierpnis 


1920 udzielono sądowi lub p. dr. Landesber- 


gowi. sdwokatowi w Brseżanseh. którego 


ustanawia się obrońcą węsła małżeńskiego 
wiadomości o zaginionym, którego równocze- 


śnie wzywa się, by w powyższym csasokre- 
mie zgłosi? się w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie. to bezskutecznym upły- 
wie tego czasokresu sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie O uzusniu za »mar- 
lege i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 80 stycznia 1920. (2185) 


T. 177/19 (8). Teodor Procyszyn syo 
Pantsiemona i Aany ur. Mocna, a mąż Ks- 


tarzyny z Biłyków, urodzony w r. 1889 w 
Jesierzanseh, powołauy do 55 puiku austr, 
piechoty 3 kompanii przy p:erwszej mobili- 
zacyi ogólnej w sierpniu 1514, brał wedle 
zeæn:ú świadka Hrycia Iwaśkowa udział w 
r, 1914 w bitwis z Rossysnami pod Prze- 
mjślam i od tego czasu nie ma o mim ża- 
dane) wiadomości. 


Na wniossk jago żony wdrała się po- 


stępowanie celem uznania go za zmarłego 


a małieństwa jego zawartego dnia 18 wise- 


gnia 1910 w gr. kat. cerkwi w Jexiersanach 
z Katarzyną B,łyk za rozwiązane. Wydaje się 


przeto ogólae wezwanie, aby najpóźniej do 
sześciu miestęcy od ania ogłoszenia tego 
edyktu W Gazecie urzędowej udzielono tut, 
dr. (irossmannowi, adwo- 


upływie tego czasok:eBu, sąd ns ponowny 
wniosek orzeknie oStatpcznie O uznania go 


za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzekany, 25 stycznia 1920, (2136) 

T. 325/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłogo. Adam Fedew, 
słuchacz praw, urodzony w Sosncy 21 gro- 
dnia 1898, mieszkał przy rodzicach w Wo- 


łochatem, powołany w r. 1015 do wojska 


slużył przy 8 pułku artylecyi w Jarosiawiu 
jako podchorąży, nastypnie Waięsył na wło- 
skim froncie i nie ms o nim żadnej wiado- 
mości od pażdziernika 1918, 


Gdy zatem motos przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwiordavn'a śmierci W 
myśl $ 24 1 877 ustawy cyw. i $ 1 ustawy 
s 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, sarzął 
dza się na prośbę Zofii Fedewowej postępo; 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wisdomości o zagimionym 
sądowi, albo p, sdwokatowi dr. Joschimowi 
Sternowi w krsemyślu, którego ustanawia 
się kuraiorem i obrońcą wysła małżenskiego, 

Adams Fedewa wzywa 5ię, sby stawił 
się przed podpisamym sądem lay w any Spo- 
sób dał zaac o sobie, Ko dmu 30 czerwea 
1930 Bąd na ponoway walosec orzekanie 
ostatecznie o uznaaiu za zmarługo i rokwią- 
zaniu małżeństwa, 


Bąć ekręgowy, Oddsiał V, 
Przemyśl, 22 gradnia 1919, (1990 1—8) 
T. 54/19 (8) Zarządzenie postgpowanią 


solom usRania za zmarłego, Fedor Kiszezuk 
sya Dmyira 1 Anny, rolaik, zamieszkały i 


urodzony dnia | marca 1589 w Hosuchaczu | 


sąd powiatowy (iwożdsiee powiat Kułomy,a, 
wstąpił zaraz po pierwszej mobluzacy w 
sierpniu 191% do siutby wojskowej, byś na 
wvjaie, 344d dotycuaas nie powroci, 3 we: 
dle „esnań przyrudniej siostry Maryi z Brya- 
azaków Bzewczuk w zimie 1919 r, Dmyuo 
Nzówczuk sja Dmytra z Rosuchacza pizyje- 
chawsiy 5 WOJSK2 na urlop vpowiadaź, ze był 
przytem obecny jak kolej Fodora Kisacznka 
przejechała, Naoczny Swludek nie mogł być 
przesłuchenym, bo z miejsca pubyia dotąd 
nieznany, a wszelki Siuch po Fedorze Ki- 
Bzesuku s. Dmytra zugiuął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z j Ź% L. 2 ustawy 
Cyw., przeto wdraza się na prośby Macy! 3 
Bryndraków Szewczuk z kococnacza postę- 
powanie, celem uznania w mienionej osoby 
43 zinarią, 3 zarazem Ogłasza Sig Worwanle, 
zby udzieiono wiadomosci © zaginionym 84- 
dowi albo pana dr, Faktorowi, adwokatowi 
w Kołomyi, którego ustanawia się kuratorem. 


Fedsrs Kiszcziuka syna Dmytrs wzywa 
się, sby przed miśuj wymieniosyim Sądem 


stawił się, lub w iay sposób uwiudómił 
o awem życiu. Po dniu 1 lrtego 1930 sąd 
na ponowną prośbę orzeknie oststecznie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 30 lipca 1919 


T, IV. 93/19 (6), Wdrożenie postępo- 
wania celsm uznania za zmarłego. Stanisław 
Gładzina urodzony w r. 1882 w Krasnem po- 
tockim i tam zamieszkały, żołnierz 20 pp., 
w pierwszych miesiącach 1915 miał sagorzeć 
w nieznanem miasteczku na Brei i od tego 
czasu mie dzł o s-bie znaka życis. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces, rozp, s d. 31 marca 1918 Nr. 128 Ds. 
p. p., przeto na prośbę Agaty Gadzinewej 2 
Krsszego potocki"go wdraża się postępowa- 
nie, celem uznania za zmarłego. zsginioBe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielone sądowi lub kuratorowi p. dr. Wroń- 
gkiemu, adwokatowi w Nowym Sączu wiado- 
mości o powyż wymienionym, a jego same- 
go wzywa cię, ażeby przad niżej wymienio- 
aym sądem stawił się. lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sad tut. na po- 
nowną prośbę po dniu 15 sierpnis 1930 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Nowy Sącz, 36 styesnia 1920 (2156) 


T. 137/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
pia celem uznania za umarłego. Dinyłe Mu- 
cha arodzomy 22 gradnia 1863 w Strzałko- 
wie pow. Stryjskiw, rel. gr. kat, syn An- 
drzeja rolnk, odjechał w s'erpBiu 1914 jake 
wośnicź przy trenie wojsk austryackich. Wo- 
dle zapodań świadków, sachorowsł s począ- 
tkiem roku 1915 w Bardyjowie na Węgrzech 
i na wiosnę 1915 plutonowy oświadezył to- 
warzyszom, że Danyło Mucha umarł w szpi” 
talu. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierel, przeto za- 
rządza się na wniosek pozostałej żony Je- 
w ochy Mucha postępowanie aelem uznania 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
wezwanie, ażęby udzielono sądowi wiado- 
mości o powyż wymienionym, 


. Danyłę Mucha wzyws się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut, na ponowną prośbę po dniu 30 września 
1930 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 28 lutego 1920. (3171) 


T. 15/20 (2) Paweł Zabawski urodz, 
w Pissioweach w roku 1880. rolnik, wyru- 
szył na wojnę Światową w sierpniu 1914 r. 
jako żołnierz 18 pp. Walczył na froncie ros- 
syjskim. Ostatnia wiadomość pochodzi z pod 
Lublina 8 września 1914, Potem wszelki ślad 
za nim zaginął. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Pawła Zabawski*go 
mitt jakąkolwiek wiadomość, aby'dał o tem 
znać sądowi lub kurstorowi nieobecaego dr. 
Slącrce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od daty ogłoszenia tego wazwania, t. j. naj- 
później do dnia 1 listopada 1920, Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomo- 
ści o życiu jego, uzna go naponoWny wnio- 
sek Marceli Zabawskiej za zmarłego, a jego 


(2025) 


8 


małżeństwo z Mareelą sa rozwiguane. Kura-|] Przemyśra, którego ustanawia się kuratorem 


torem nioobetnege i o 
skiego mianuje się adwokata dr, Wojciecha 
Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


sacok, 18 lutego 1930 (2391) 
T. 341/19 (2). Wdrożenie postępowakia 
tolem uznania za zmarłą, Teofila Traer uro- 
dzona Wośny urodz. 14 maja 1897 i ssmie- 
szkałx w Toustobsbach Sp. Hslies, w maju 
1915 wyemigrowała względnie aszła z woj- 
sknmi rossyjstiemi w głąb Rossri i od tego 
ezata nie ma o niej żadnych wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, ze zachodzi 
nstawowe domniemanio z 23 1 ustawyz d. 31 
marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p.. przeto 
wdraża się na prośbę Kazimierza Tracza w 
Toustobabach postępowanie, celem uznania 
3a zmiarłą zaginieną. Wydaje się przeto ogól- 
ne weźżwanie, aby udzielono sądowi albo p. 
Janowi Wożny w Kończakach starych Sp. 
Halics, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomości 
o powyż wymienionym, s Teofilę Tracz ur. 
Wożay wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawiła się, lub w inny sp0- 
sób uwiadomiła o swem życiu. Sąd tat. na 
ponowną prosba po dnia 30 września 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 36 lutego 1920. (2263) 


T, 185/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Msrya lwanicka 
żona Pawła w Podhajczykach wniosła o 
uznanie Iwana. Stopczyka z Podhsjczyk za 
zmarłego. Z zezaań świadka Józefa Kupczyń- 
skiego wynika, że Iwan Stopezyk służył w 
byłej armii anstro-węg , brał rdzisł w poty- 
eskach pod Krakowem i zginął zapewne w 
dniu 19 listopada 1914 pod Krakowem, gdy 
od tago czasu Rie ma o Rim żadnych wia- 
domości, 


Wobec tego w myśl ustawy z dnia 31 
marea 1918 Dz. p. p. Nr. 138, wdraża się 
postępowanie eelem uznania xa zmazłego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi, tub kuratorowi p. dr. 
Filipowi Finsterbuschowi, adwokstowi w 
Samborze, wiadomości powyż wymienionym, 
Sąd tutejszy na ponowBą prośbę po dniu 1 
czerwca 1020 r. rozstrzygnie o uzmańiu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, $ stycznia 1920, (3328) 
T, 350/19 (4). Zarządzenie postępowi” 
mia celem uznania za zmarłego. Jósef Stel- 


mach urodzony 8 grudnia 1884 w Wapow- 
each, w Przemyślu zamieszkały, służył jako 
żołnierz przy fortecznej straży ogniowej. Do- 
stał się do niewoli rossyjskiej 1915 roku, 
Dochodzenia wykasały, że tenże w r. 1917 
w jesieni w szpitalu Obucharskim zmarł i 
na ementarzu Wyborskim zostął pochowany, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. Pustawy z 16 
lutego 1884 Dz, p. p. Nr. 20, zarządza się 
me wniosek Katarzyny Ńtelmsch  postępo- 
wanie, celem uznaniu wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 8%- 


dowi, slbo p. dr. Wisłowi, adwokatowi w; 


brońcą węsła malien- | obrońcą węzła małłeńskiego. 


Józefa Stalmaeha wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 


inny sposób dał saad o sobie. Po dnir $i 


maja 1920 sąd Ra pomowńig prośbę orteknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd obwodowy, Oddział YV, 
Przemyśl, 8 lutego 1920. (2283 3—3) 


T. 352/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
ais eelem uznania sa zmarłego. Fetro Struś 
urodzony 28 czerwca 1890 syn Aadrzeja w 
Przyłbiesch, powołany w sierpniu 1914 do 
34 pałka obrony krajowej, wedle zeznań 
naoczaych Świadzów zachozował w Niksie w 
Czarnogórze na małsryę i zmarł między 5 
a 10 października 1918, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie Śmierci w myśl d 
34 i377 ustawy cyw, i $ 7 ustawy z 3 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto sa- 
rządza się na wniosek Pazi Struś postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osóby 
za zmarłą, a zarazem Ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokaitowi dr. Jezajaszowi 
Mauberowi w. Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem į obrońeą węsła małżeńskiego, 
- oe h odpie wzywa się, Ly sta- 

ił się prz pisanym sądem lub w inny 
sposób. dal angé O gobie, A dnia 15 kwie- 
taia 1930 sąd na ponowaą prośbę rozstszygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (2282 3—8) 


T. 328/19. Zarządzenie postępowania 
celem użnania za zmarłego. Bernard Bloch 
urodzóay w r. 1886 w Piaseeznej, podoficer 
rschuakowy oddziału telegrafa wojskowego 
z załogą Przemyśla dost się do niewoli 
ronsjeiaji wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadków, zmarł w lipea 1915 w szpitalu 
gradzkim w Taszkiencie, 

Gdy zatem możua przyjąć, że znistniej 
warunki ustawowego domniemania śŚmiere 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz. p.p., zarządza 
się na wniosek Maryi Blochowej postępo- 
wanie, eelom uznania wymienionej osoby za 

ą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o arginionym 
sądowi, albo p. dr. Kaimanowi Beichówi, 
adwekatowi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małteń- 
skiego. 

Bernarda Blocha wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Pe dniu 1 kwietnia 
1930 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 31 grudnia 1919, (2381 3—8) 


| T. 205/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłago. Michał Fek uro- 
dsony w Olszanach $ października 1884, sa- 
mieszkały w Mielnowie, w sierpniu 1914 
powołany do 10 pułka piechoty, wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń został zabity w bi- 
twie przy odwrocie spod Łucka przy końcu 
października 1914, 


Gdy satom można przyjąć, ło zaistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierc 
w myśl $ 24 i 277 ust. eyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr. 128 Ds. ». p. 
przeto na prośbę Anny Fek wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 08o- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się Wozwa- 
nie, ażeby udzielóno wiadomości e zaginio- 
nym sąłowi albo p. sdwokatewi dr, Oswal- 
dowi Bethautrowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kusstorem i obrońcą węsła 
małżeńskiego. 

Michała Fokes wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inay spo- 
sób da4 znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowny wWRiosek orzeknie 
ostatecznie o uraauiu sa zmarłego i rozwią- 
«aniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 grudnia 1019, (3280 3—8) 


T. 259/19, Zarządzenie postępowania 
celem uznania sza zmarłego. Daniel Procak 
syn Pelagii, urodzony w Jamaie dolnej 21 
grudnia 1887, jako żołnierz 10 pp. miał sgi- 
nąć na polu chwały w październiku 1914 
pod Przędzielem. 


` Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
s 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Pelagii Procyk postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą; a zarazem ogłasza się wezwanis, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są 
dowi, albo p. dr, Lewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem. 

Daniela Procaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 ezerwca 
1930 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznia o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, $0 stycznia 1980, (2371 3—8) 


T. 258/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uzuania xa zmarłego, Wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń Józef Ferlian syn 
Protra i Anastatyi, urodzony w  Zabłot- 
each 16 czerwca 1870, zmarł w Miskolczu 
w pierw”zej połowie listopada 1914, a Mi- 
chał Ferlian urodzony 9 września 191% w 


Zsbłoteaceh, sym Józefa i Maryi, zmarł w a 


Czechach w Norzeh Straszycach w msrew 
1915. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemani: Śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. cyw. i $ 10 usta- 
wy z dnia 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 30 
przeto zarządza się MA Wniosek Maryi Fer- 
lian postępowanie, celem usnsnia wymienio- 
nych osób za zmarłych, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionych sądowi lub p. dr. Lawenthalo- 
wi, adwokstowi w Przemyślu, któcego usta- 
nawia się kuratorem. 

Józefa Ferliana i Michsła Feriiana 
wzywa sig, aby stawili się przed podpisa- 
nym sądem, lub w inny sposób dali znać 
o sobie, Po dnia 27 lipca 1920 sąd ma po 
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd powiatowy. Oddział V, 
Przemyś!, 20 stycznia 1920, (32376 3—3) 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


2494 
L. 1604/1920. 


1. Sekretarza miejskiego i 
2. Lkwidstora Kasy miejskiej. 


Kandydat na sekreiarza winien mieć ukończone studya prawnicze s 3-ms 
egzaminami i trzechletnią praktyką konceptową w dziale adm nistracyjnym. 
Kandydat na likwidatora winien mieć egzamin państwowy : rachunko- 


wości i. jednoroczną praktykę kasową. 
Płaca wedle umowy. 


Od kandydatów wymaga się nieprzekroczonege wieku 45 Jat, 
Podania zaopatrzone w świadectwa z egzńminów, Świadectwa moralności 
i dotychczasowego zajęcia, należy wnosić do Magistratu miasta Sambora naj- 


później do końca kwietnia 1920 


Sambor, dnia 12 marea 1930, 
2535 3—3 


Dyrekcya kolei państw. w Krakowie. 
KONKURS. 


Miasto Sambor ma do obsadzenia dwie posady: 


Wzbrania się przywłaszczenia sobie materysłów for- 
eb, jak drutu kolczastego, belek, desek. żćląza 
I aznej znajdujących się w opuswozonyoh rowach 
strzeleckich i umoenieniach polowych. Znoszanis umocnień 
mogą nastąpić tylko zu zezwoleniem Dtwa Ukręgu Gene- 
Lwów, w wypadku 0 
należy dzyskaae matóryały fortyf, zdeponowač w jednem 
iniejęcą i bezawiocznie podać do wiadomeści najbiiżwsemu 
Dowódźtwu placu lub postęrunkowi pola państwowej, ce- 
lem dalszych rozporządzeń w myśl wydanych równocze- 
nie przea D. O. Gem. rozkazów. 
Przywłuszezenie takich matoryałów i zużywanie dla 
celów własnych jest wzbronione i hędzie w 
padku surowo ścigane. Gdyby w braku matery 
wnego w bliższej okolicy drut koleżasty został jnż użyty 
przez gospodatzy rolnych dła ogrodzenia swej p 
sió D. O. Qen. Lwów, o zezwolenie na odsprzedaż. 
2066 1—3 Zastępca Dowódey: Nowotny, Gen. podpor. 
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Komiszrz rządowy : 
Dr. Potocki. 
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Obwieszczenie. 


otrzymania takiego zeawoienia 


ŁÓW. 


wy- 
dize- 


K 


kład dentystyczny 
richa I Fr. Uricha 


1 maros b. r. zostało przem 
nieoszrożność może „T. 

sowa zaświadczenie” (zwolnie- 
nie z wojska) opiewające na 
imię I nezwisko Artur Muller 
L. 317/1899 spalone. © 


Choroby żołądka, 


esżadłości, | RUtownie: W. 8, Niszyński Przenyś! 


maszyny pałowe, lo 
komobile, ieotory, turbiny 
ołeca „PILOT“, 
orego l. 4. 


zz Ka 
Pojedyncze egzemplarza 


„Gazety Lwowskiej“ 
nabywać można 

w Ekspedycji „Ga- 

zety Lwowskiej“, 

ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 

(42 WIZU CAME YRWZNKŚ 


e ? o 
Rodzynki sułtańskie, 
wanilię borbońską, orzeshy tu- 
reckie i włoskie, szairan orygi- 
nalny i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica Spożywcza 


„2571 


kissek, ebstrakcji 

==  Memorody lecza 

i „zwajcarskii 

gorżkie zioma dra 

Banora'. Sprzedaż 

apt0KL składy 
RPISCZAU. 


Lwów, Ba- 
1831 6—8 
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Kopernika 12, otwarty Od godziny 9—1 i od 3—5. 


Obwieszczenie licytacyi. 

Dnia 29 marca 1930, odbędzie się w Urzędzie 
miejskim w Muszynie licytacya na około 600 m? 
drzewa jodłowego RA pniu. Biiśsze warunki przej- 
rzeć można w Lrzędzie gminnym, 

Magistrali miasta Muszyny. 


Z Wrrbsrzi WI. Zesikakięgo we Irwewię, al, Oxaraieckiego 13 


| dż de wyrobu rur beto- 
nowych. Prasy do wyrobu 
danis:E cementowych „Pilot“ 
Lwów. Batorego 4. 1371 13—34 


stanisławy Ziembińskiej, ul. Fredry 9. 


aa ogna 


systemów - 


dostarcza Towarz. 
Motorowej Uprawy 


D i wiacanno! 

Dla orki WIOSENNEJ xotsrowej Uprawy 
ul. 39. Listopada 1. 97 2802 3—3 

SMARU TOWOTA i wykonuje wszelkie 

naprawy pługów motorowych. = = « « 


gu! STAMPiLig 

pedale | oe meczy ge) 3 me inteligentna, | 
będąca w Krasznem pose przyjmuje do maprawy $ 

demiu, chora, prosi saros. liio 

baiwa e pomos, Wanda Mile- Begumii Gzelewski 


waiez ul. św. Antsziogo l. 7. | kwów, Franeigskaágko L, 7 
uarządam dóreta Mawbińskieee, 


= "pe", 


k dua 4 


